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zmianie systemów polityk; han Iłowej, obecnie 
w Europie stosowanej, nikt poważnie nie mó
wi, t '  równocześnie manifest bankierski zaini
cjował dyskusję międzynarodowa nad przygo
towanym toj zmiany w przyszło mi.

Dr AVf. Grabski wystąpił przeciw manifesto
wi w laki sposób, jak gdyby był zasadniczym 
przeciwnikiem wolności handlowej w ogólności 
i uważał protekcyjne cła za trwały wamnek 
dobrobytu Polski. Prezes Karpiński natomiast 
postąpił o wiele roztropniej, zgadzający się na 
zasadę wolnego handlu ale pod warunkiem, że 
Polska znajdzie pomoc konieczną do stabiliza
cji jej waluty i zapewnienia kapitału obroto
wego jej przemysłowi i rolnictwu.

Bezwzględna opozycja przeciw idei, wyrażo
nej w manifeście bankierskim, jest szkodliwą 
dlatego, ponieważ nastawia opinję publiczna u 

w kierunku sprzecznym z tym, w jakim
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Jeszcze o manffstócle bankierskim
Krabów, 23 października.

Przyjęcie, jakiego doznał środowy manifest 
bankierów i finansistów w opinji publicznej, 
nio jest jednolite. Gdy w Angfja, gdzie powsta
ła sama myśl tego manifestu, przeważa życzli
wość. a nawet entuzjazm w ocenie jego znacze- 
ma. i skutków, to w państwach protekcjoni
stycznych roz.1e£ają, się prlosy krytyki a nawet 
całkowitej i zdecydowanej negacji. Taki p >

energicznie protekcjoniści francuscy, z daleko 
idącemi zastrzeżeniami występują sfery prze
mysłowe niemieckie, wskazując na to, że zc 
strony Niemiec znalazło się na. manifeście ty l 
ko dziewięć podpisów i że brak wśród nich re
prezentantów całego przemysłu przetwórcze
go. Wreszcie sam prezydent Stanów Zjedno-
czcm ych, Ooclftlsro, zapew ne ze w zględu  Da zuli- 

się wybory, uważał za potrzebno silni oj
dział opinji jest zupełnie naturalny, ponieważ podkreślić wierność partji republikańskiej dla 
odpowiada zarówno interesom, jak istniejącym hasc* protekcjonistycznych i wypowiedział się 
jeszcze nastrojom. ujemnie o tendencji manifestu, zastrzegając że

W  Polsce manifest bankierski przyjęty został do Ameryk; nie może on mieć zastosowania... 
na ogól nieprzychylnie. W iększość prasy, prze- , , T» bc y  przeciwnicy manifestu ban- 
dewszystkiem stołecznej, potraktowała go nie- KU*rsoegc znaj ują się w townrcysfwe. równie 
chemie i pobieżnie, Jrt L s ó l e  m k lu je  on» J *  a « b M ^ .
przeważnie wszystko, co nio jest nowym e - ] ja|: siśt lżekio ca s w i 1 * . ..
pizoćlem w walca partyjnej. Z pośród promi- inicjatorowie i autorowi© maniłeś i  ̂ - 
neutów zaś ekonomiczno-politycznych pierw- pewnością żadnych złudzeń CO do tego-, ze wy-

;ki wystąpił z wielką stąpienie ich napotka na sil.ro i energiczneB*zy dr Władysław Grabski 
silą przeciw manifestowi, potępiając go w 
Czambuł i twierdząc, że jest ort obliczony na 
zabicie przemysłu polskiego. Prezes Lewiatana 
pos. Wierzbicki gotuje się także do silnego a- 
taku 11,  ̂manifest. Prezes zaś Banku Polskiego, 
Karpiński, który manifest podpisał, ale tylko 
wzorem Francuzów i W łochów nie zażądał, aby 
■równocześnie z manifestem ogłoszono także je 
go zastrzeżenia, publikuje je teraz, dodatkowo. 
Wynika z nich, że p. Karpiński od razu zorien
tował się w znaczeniu manifestu i zajął wobec 
niego siancwisko inteligentne i merytoryczni'* 
uzasadniono.

Polska opozycja przeciw liberalizmowi han
dlowemu nie jest odosobnioną. Sekundują jej

Głos z ciemności

sprzeciwy
Me Kż w manifeście nie s zb  bynajmniej o 

to, aby już jutro państwa zgodziły się poznosić 
otaczające je mitry celne, lecz tylko «• wskaza
nie celu, do którego polityka gospodarcza 
państw powinna dążyć, o ile jest dość przewi
dującą, aby kierować się świadomością w spól
noty i interesów europejskich a nie wyłącznie 
tylko ciasnym egoizmem gospodarczym

Dlatego też przeciwnicy manifestu, a w ich 
liczbie lakże pp. Grabski i W ier/Irek i. popeł
niają ten błąd, że traktują go jakgdyby zawie
ra! już jakieś postanowienia, a nie był tylko 
programem przyszłości. Tymczasem rzecz ma 
się w ten sposób, że gdy o nat/ehmiaslowej

nas
niewątpliwie rozwijają się myśli i dążności po
lityczno-gospodarcza Ćalej Europy. Przodujące 
jej krajo zachodnie znajdują się w pełnym toku 
realizacji różnych wspólnot gospodarczych. 
Kartel żelazny ukmiieeko-fraricuskc belgijski 
jest faktem dokonanym. Kartel węglowy nie
miecko-angielski jest w przygotowaniu. Ta 
dążność do międzynarodowego kartolowania 
poszczególnych wielkich przemysłów nig usta
nie tak prędko. Skandowanie podstaw, wyeh 
przemysłów ciężkich prędzej czy później zmusi 
także przemysły przetwórcze do wstąpienia na 
tę samą drogę. W  zakresie polityki handlowej 
powsatwanie wielkich kartelów międzynarodo
wych musi mieć ten skutek, że protekcjonizm 
traci wszelkie uzasadnienie,. I tak bp. d  chwili 
utworzenia kartelu żelaznego niemi eelćo-fran- 
csuko-belgijskiego przestaje faktycznie między 
temi trzema państwami istnieć kwest ja ceł na 
żelazo, ponieważ ich przemysły żalezne są te
raz o wiole lepej chronione przez kartel i przy
znane im w jego obrębie kontyngenty niż 
przez stawki celne.

W  świńcie gospodarczym Fu ropy budzi się 
dążność do planowej gospodarki i zracjonali
zowanej wytwórczości, mającej przez porozu
mienie i wzajemne ukiady zastąpić działanie 
wolnej, lecz także dzikiej konkurencji. Jest 
rzeczą jasną, że  w rtiiaję realizowania się tych 
dążeń racje protekcjonizmu celnego będą stop
niowo znikały, aż pewnego dnia zanikną zu
pełnie.

Przemyślmy teraz stanowisko naszych bez
względnych protckcjonistów celnych do koń
ca i zadajmy sobie pytanie, co zrobią lub co 
do zrobienia zalecą w warunkach, kiedy za-

swojej produkcji przemysłowej, a ‘ 
odrzuci zasady protekcjonistyczne? Czv ; wów
czas także będą uparcie bronilli zasady nacjo
nalizmu gospodarczego z izolacją Polski od 
Europy wolno-bandlowej, jako konsekwen
cją? .

Otóż zbędnem wydaje się dowodzenie, zn na 
luksus przeciwstawiania się całej Europie Pol
ska mogłaby pozwolić sobie tylko z najwięk
szą dla siebie samej szkodą. Oczywisty interes 
Polski w ym aga, aby nie odrywała się od 
państw zachodnich, lecz razem z niemi płynęła 
7. tym samym prądem, nie wyprzedzając ich, 
ale też zbyt daleko w  tyle nie pozostając.

Kikt rozważny nie żąda, aby cła ochronnie 
zostały zniesione zaraz dzisiaj i to bez wszel
kich przygotowań i bez stworzenia koniecznych 
warunków wstępnych dla takiej operacji. Ale

wszyscy rozsądni rozumieją na równi z auto
rami manifestu bankierskiego, że  ̂ protekcjo
nizm celny na dłuższą metę zagadnienia ratun
ku Europy przed ruiną gospodarczą i politycz
ną n-ie rozwiąże, lecz przeciwnie ruinę tę przy
śpieszy. Dlatego coraz głośniej i coraz^ autory
tatywni ej zaczynają, oni mówić o zaniechaniu 
tego protekcjonizmu na rzecz liebraiizmu. i je
żeli Europa nie ma znaleźć się w rzeczy wAtcm 
a nie tylko hipotetycznym upadku, to libera
lizm musi zwyciężyć, musi też nadejść czas, 
kiedy zwalczanie tego liberalizmu będzie uwa
żane za akt antieuropejski. Dlate.go dobrze się 
stało, że na manifeście bankierskim, zwiastują
cym erę tego liberalizmu, znalazły się cztery 
polskie podpisy. Minie bowiem czas dziwienia 
się ,7,3 one zostały wogóle położone, a nadej
dzie pora dumnego powoływania się na nie ja 
ko na dowóu, że... »my sem tady pane Kolum
bia U ‘ (s-i). »

LEWI ATAK WOBEC MANIFESTU FINANSI
STÓW.

Centralny Związek polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów wydal komunikat 
następującej treści:

Protestując jak najbardziej kategorycznie 
i stanowczo przeciw ukrytej tendencji inspira
torów manifestu finansistów, Centralny Zw. P. 
P. G. II i F. uważa za pożądane, aby na tere
nie międzynarodowym była prowadzona dysku-

M ASZYNY BIUROWE I TELEFONY
dostarcza i naprawia najtaniej

f.BOU l“, s. Sefmajer i A, MoletSecki
KRA tOW, ul. Floriańska L. 49. Telefon 1577

sja nad sprawą technicznych utrudnień obrotu 
handlowego, uproszczenia, wy wozu, ogranicze
nia restrykcji, jak najszybszego przywrócenia 
w-olności obrotu.

Dotychczasowa polityka polska w tej dzie
dzinie była konsekwentnie liberalna, co wdra
żało się w przejęciu klauzuli największego 
pizywilejowania za podstawy wszystkich 
wieranych dotąd traktatów* handlowych, jako- 
też w* zniesieniu wszelkich reglementacj j i zre-. 
dukowaniu do minimum listy towarów zakaza
nych do przywozu. Czasowy nawrót d'1 syste
mu reglementacyjnego wr polowio r. 1925-stał 
sie koniecznością wobec wypowiedzenia prze? 
Niemcy wojny celnej i zachwiania ->ię wskul- 
tego bilansu handlowego. , Likwidacja zakazu 
przywozu, prócz krótkiej listy towarów luksu-, 
sowycli, nastąpi zapewne w Polsce niezwłocz
nie po zakończeniu zatargu celnego z Niemca-i 
mi

Podpisani: Stanisław Lubomirski, p m e s  Ra-; 
dy i Zarządu ż Andrzej Wierzbicki, dyrektor 
naczelny.

Wobec zbllialacel sil sssil stiisinel
KocSereaeje Błodzy preiujeraat Piłsudskim, wleepressjtrca Bartiem i c in ls irea

Warszawa, 23 października (AW). W  ciągu 
dnai wczorajszego odbyły się kilkakrotne kon
ferencje pomiędzy prem. Piłsudskim, wiceprem. 
Bartleiu i ministrem skarbu p. Czechowiczem, 
związane z ogólną sytuacją gospodarczą i bu
dżetem wobec zbliżającej się sesji sejmowej. 
W  sra wie preliminarza na r. 1927 i 1828 od 
będzie się specjalne posiedzenie Rady mini

strów, przyczem nie ulega wątpliwości, że rząd 
na plenum Sejmu zabierze w tej sprawie glos.
Sie jest jeszcze zadecydowanein, czy w imie
niu rządu przemawiać będzie premjer, czy też 
wiceprem jer i minister skarbu. Zależeć to bę
dzie od sytuacji, juka się wyf worzy w chwili 
rozpoczęcia sesji jesiennej, budżetowej,

i r g c i e i e  noty rzodn p o i s n  sowietom
Warszawa, 23 października (AW). Nota rzą- w sprzeczności z układem w Rydze raz na za

du polskiego do Zw. Rep. Sow. wręczona bę- wsze wykreślającymi granice Polski na wscho
dzie dziś w Moskwie. Jednocześnie przedstawi-1 dzie, otaz zawiera postanowienie sprzeczne z
ciel owiecki w Warszawie, p. W ojkow, otrzy
ma! zawiadomienie o Takcie wręczenia noty i 
otrzymał jej odpis. Z kół dobrze poinformowa
nyoh wiadomo, że nota polska, powołując się 
na tekst paktu gwarancyjnego sowiecko-litew- 
skiego, zamieszczonego w  zJzwiestjaclnr pod
kreśla, żo szereg po su nowień trakiatu jest j traktatem ryskim.

decvzją Rady ambasadorów z dnia IG marca 
1923 r.

W  konkluzji rząd polski oświadcza w : nocie, 
że Polska nie jest związana i liczyć się nie bę
dzie z postanowieniem traktatu sowiecko-lUew- 
skiego w tych punktach, które nie są z go ’ n z

Plin unii mmMl mM © i r a i  u Hraniu
Bukareszt, 23 pazdzeimika (PAT). Meojolań-1strony Węgier, że jednak w Iłumunji napotkała 

ski *?ccolo« ogłasza doniesienie o planowanej jsię ona na opozycję. Towody opozycji cioty.” 
i:nji personalnej uJędzy Węgrami a Rumunią < ly następstwa tronu. Warunki postawione przez

(Tłumaczenie z angielskiego’ 

(Ciąg dąlszy). 
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Rozczarowanie.
Jan Iłingrose powrócił do domu b?z żadne

go wypadku, położył się do łóżka i zasnął spo
kojnie. Posiadał tę niezwykłą właściwość, że 
umiat myśleć o rzeczach absorbujących go tyl
ko wtedy, gdy tego wymagała potrzeba'’

Do kwestjj ubiegłej nocy powrócił dopiero 
następnego dnia po śniadaniu, które jad! za 
wsze o ósmej godzinie. Wówczas zamknął na 
klucz drzwi swego mieszkania i podszedł do 
kominka, na którym palił się ogień. Bez wzglę
du na przyszły -rozwój wypadków postanowił 
zniszczyć ów przedmiot, który mu służył do 
tak okropnego celu. Wiedział, że Artur Bilton 
upad! zemdlony \ to odpowiadało jego zamie
rzeniom. Postanowił teraz wywrzeć nacisk na 
nikczemnika, dać mu bodaj do poznania, że 
jest panem jego tajemnicy —  w każdym razie 
wykluczał możność posłużenia się tą głowa raz 
jeszcze.
; Dotychczasowe postępowanie kosztowało jo 
go samego nie mało —  na szczęście dobiegło 
końca. Zniszczy raz na zawsze narzędzie tortur, 
do którego odnosił się z jakąś irracjonalną od 
Fazą. Ta potworna czaszka, sposób w jaki się 
mą posługiwał działała n a  niego dziwacznie,

obniżała go niejako moralnie. Jan Ringrose od 
czuwał to raczej podświadomie, niemniej jednak 
pragrąI uwolnić się za wszelką oe-no od tego 
przedmiotu.

Rysunek, który był otrzyma! w Manor liouse | 
Hotel przesiał do Londynu swemu przyjncięło-- j 
wi, dekoratorowi teatralnemu, który wedle ma-' 
lewi di a uzupełnionego wskazówkami detek
tywa stworzył dzieło tak potwornej brzydoty, 
że Jan Iłingrose zadiżał od stop do głowy, u j
rzawszy je po raz pierwszy. Dekorator zrobił 
głowę 7, »papier maehe«, a wewnątrz niej umie
ści! aparat zegarowy, który nadawał gVnviie 
falisty ruch i pozwalał jej otwierać i zamykać 
szczęki. W yposażony w bron tak straszliiwą 
przystąpił do dzieła. Za pierwszym razem przy 
pomocy sznurków w dość prosty sposób łączą
cych się z sobą i uczepionych do prawej ręki, 
zięeznie ukrytej pod łokciem lewej —  wydźwi* 
gną I głowę w górę i pozwolił jej chwiać się 
przez chwilę ponad poręczą fotelu. Totem pu- 
-.cu sznuiek skutkiem czego głowa spadla 
vv . /  .l, . hin się w cieniu. Następnym razem 
umieścił ją za tomem -Podróży Gulliwera«. Gdy 
Bi'ton zc-mdlal, detektyw zabrał ją z półki scho 
wal i postawił książkę na zwykłem miejscu

Trzeci eksperyment był najtrudniejszy do 
przeprowadzenia, ale też efekt, jaki wywołał, 
był zapewne straszliwy —  a powinien toż mieć 
najdonioślejsze skutki. Teraz w jasnem świe
tle poranka Jan Ringrose przyglądał się uwa
żnie tej potwornej czaszce, podobnej do głowy 
demona, pozbawionej kadłuba. Nakręcił m .vzy- 
nerję i przez chwilę wpatrywał sio jak urzeczo
ny w powolny ruch szczęk, błyskających faia-.

łemi kiami. W  inny cli okolicznościach byłby 
zapewno zachował tę maskę ; umieścił ją- w swo 

,hn zbiorze osobliwości, a]e 0i)f,on:c postanowił 
i zm oczyć  ją raz na zawS2e ]>0n!fiważ ^

Ł  w ply^ na nic-
?  , iU ■lt, | z~’ e.m na, mocy nieomylnego

, insi yktu psychologa, ze narzędzia tego nie bę 
jdz.ie mógł uzyc w wa Ce która go jeszcze cze 
|kala -  w walce z człowiekiem o wiele silniej
szym -  z intelektem o wiele sprężystszym, niż 

, umysł byłego kamerdynera ^awet ta kukła- 
i potwierd-zała te P^YPuazczoma, była ona rM- 
i wiem napewno pomys!em (j0rda _ v t0 wio C7y 
nio dziełem rąk jego. Cała przewrotność Bit- 

; tona nie mogła isc w porównanie :ze zdeprawo
waną awyobraźnią, w której wylęgła się podob
na maszkara.

Jan Ringrose doszedł do wniosku, że mało 
zbrodniczych umysłów zdobyłoby się na coś p o 
dobnego. Takie uosobienie 2ja j  jap a szpetota, 
sięgająca pierwocin jakiegoś bestjalstwa, nie 
mogła się zrodzić nan et w podświadomym śnie 
współczesnego cm0' '  mka. M ogły ją wydać chy
ba te epoki, kiedy ludzkość podlegała wierze 
w szatana i wysilała, umysł na tworzenie ponu
rych wizyj demonicznych.

Jan Ringrose z satysfakcją rzucił do ognia 
maszkarę, która wykrzywiła się pod działaniem 
gorąca —  zgrzytnęła zębami i zajęła jasnym 

I płomieniem. Czerwone w łosy zwinęły się w lo 
ki, a całość przybrana jeszcze jaskrawszą bar
wę. Detektyw* uderzył ją pogrzebaczem. W ów 
czas rozsypała się w  miałki popiół,

Ringrose odetchnął z ulgą. Wiedział, że ni
gdy  już nie wróci myślą do tego dzieła zbrod-

ped berłem króla Ferdynanda rumuńskiego.
*Adeverul« oświadcza w swoim dzisiejszym nu
merze z powołaniem się na wiarygodne infor
macje, że inicjatywa wyszła rzeczywiście ze

ni, umiał bowiem panować nad własną wyobra 
ż-nią.

Natomiast umysł jego począł pracować tein 
żarliwiej nad obmyśleniem dalszego toku spra
wy. Przyszłość poczynała przedstawiać -się na
der interesująco, należało tylko zebrać owoc 
z dotychczasowego posiewu. G d y b y  nawet Bit 
ton, niezdolny do dźwigania samotnie niezno
śnego. ciężaru, wyznał mu dobrowoteiie swą 
zbrodnię, to i tak pozostanie jeszcze ten głów 
uy zbrodniarz —  tęp, w* którego ręku kamei 
dyner był tylko narzędziem —  lord Brooke.

Bądź co bądź kroki przedwstępne były* skon 
czcne.

Detektyw ubrał się i wyszedł ua ulicę. W  po
wietrzu unosił się radosny zapach wiosny, od 
rana mżył drobny deszczyk, wątłe źdźbła traw 
przebiły już ciemną oponę ziemi, delikatne pę
ki liści pokryły gałęzie, wśród których ptaki 
zanosiły się śpiewem. Tu i tam wiatr poprze
dzielał chmury, poza któremi jaśniało czyste, 
błękitne niebo. Powietrze było ciepłe i w szjst; 
ko zapowiadało, że słońce wkrótce zajaśnieje.

Ringrose zapalił fajkę, wziął parasol j ruszył 
przez miasto. Przypuszczał, żc ofuua, którą tak 
zaciekle prześladował, jest chora, sądził, że 
może depeszowano po żonę. Sam nawet oczeki
wał wc-zwania. i dziwił się, żo nie nadeszło. 
Wkrótce znalazł się przed furtką, wiodącą do 
ogródka, akałaiącego domek Bittona. W ówczas 
ujrzał tam rzecz —  widok znany sobie i spoty 
kany nieraz —  od którego serce jogo na chwi
lę stanęło nieruchomo w piersi. Zatrzymał się 
i patrzył. Ileż to razy widział o :s  podobnego, 
a zamsze oznaczało to jedną rzecz tylko.

W ęgry były dla Rumun ji w  chwili obecnej nie 
do przyjęcia, atoli W ęgry spodziewają się, że 
dalszy rozwój w y p a d k ó w  usunie te trudności.

   o----------------  . ??? ;£- A..A1- A* - *

Aż nadto dobrze zrozumiał, co się stało, pod
szedł jednak do tłumu, który zgromadził się 
przed bramą. Jeden policjant sial u wrót, 
a drugi odpędzał publiczność, która cofała się 
rozpraszała i zbierała z powrotem.

W ', eh wili gdy Ringrose stanął pod bramą 
wyszedł z niej inspektor policji, z którym spot 
kał się parę dni przed tem »Pod Koroną*. In 
spektor poznał natychmiast mr. Westa,

— Co się stało, panie inspektorze? spytał 
detektyw.

—  Pan był jego przyjacielem? O! Juz po 
nim! Mózg rozpryśnięty doikola, samobójstwo 
bezsprzecznie. Ale oto żona, zdaje mi się. >

Przed bramą zatrzymał się powozik, z które-, 
go wysiadła Janina.

Jan Ringrose cofnął się, nie ffiiaP bowiem 
sit, by się z nią spotkać. Zasłonił przeto twarz 
parasolem, wyraził żal i grozę inspektorowi,
a potem ulotnił się cichaczem.

Analizował później dokładnie wrażenia fcgcY 
ranka. Tak! Najsilniejszem uczuciem dominu- 
jącem ponad wszystkiem innem było rozczaro
wanie i niesmak. Osądził się i potępił % zim
nym i bezstronnym objoktywizmem. ■*.- ” % ?

—— Przeslaszylem zbj*t silnie tego czeiwieku 
przebrałem miarę, zaszczułem go na śmierć. 
A  przecież widząc jego reakcję - powinienem 
był znaleźć odpowiedni umiar. Mylnie więc oce-i 
nilem jego charakter. Nie przyszło mi nawet 
do głowy, by mógł popełnić coś podobnego. T& 
raz m u szę  odpokutować za własne błędy, f

'<■ i . (O. a. n.)'
 -

jt
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Jubileusz Eratnie: pomocy U. U. I. w Krakowie
Kraków, 23 października. minaeyjny punkt. Bardzo wielu 'dzisiejszych 

W  roku bieżącym mija 60 lat o'd p ow sta ła  j wybitnych polityków i mężów stanu, wiele eza- 
fck-rwszej na ziemiach polskich instytucji aka-Jsu i pracy jako młodzi akademicy, lub późnicj- 
demickitj: Towarzystwa "Wzajemnej Pom ocy . s* profesorowie W szechnicy Jag-ielloiiskiej po- 
Ucz-niów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra* źwięcaJI tej instytucji akademickeij. 
ko wie, -ę • j A  dzisiaj po latach CO Towarzystwo kieruje
. Towarzystwo Wzajemnej Pom ocy, p cw o h n ' sie w  dalszym ciągu temi samemi wzniosłemi 
Jo życia w  styczniu roku 1866, jest żywą hT-Jhasłami, jakie rzucone zostały w latach ucisku 
Łtorją lat ubiegłych, nietylko samego życia . my iii nolskiej i może być zadowolone i dumne 
akademickiego, aie jest również wiernem o d -;z  rezultatów swej wielkiej pracy. I
bici? in ówczesnych dążeń społeczeństwa poi-1 To też łącząc sic; z dzisiejszym obchodem j 
skiego w czasach, gdy całe życie kulturalne i p:ęknogo jubileuszu, zasyłamy zasłużonemu 
narodowe Polski skupiało się w  Krakowio przy .Towarzystwu najszczersze życzenia, dalszego 
jego Alma Mater Jagiellonie;!. Szczytne hasła, rozwoju na pożytek mkidzieży akademickiej i 
jakie obrało sobie Towarzystwo przy swem po- j Pizeczyj* apeli tej.

OBCHÓD JUBILEUSZOWY.
Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się "dzi

siaj o godz. 10 rano solennem nabożeństwem w 
kościele akademickim św. Anny przez ks. prof. 
Kaczmarczyka. Podniosłe kazanie okoliczno
ściowe wygłosił ks. profi Michalski.

Po nabożeństwie odbyła się o godz. 12 w auli 
uniwersyteckiej uroczysta akademja przy u-

f Jutro w  niedzielę
w  sali

2 4  b. m.
resta u ra cji „ U d r a i o w e j "

p!ac SzczepaiisKi

0MM  KAWA
urządzona

staraniem Syndykatu Dziennikarzy Krak.

wstaniu, a więc pom oc niezamożnym kolegom 
w czasie studjów, krzewienie życia nr-roekwego 
i etycznego wśród młodzieży, przetrwały po 
dzień dzisiejszy w  nieskalanej swej czystości.
Ileż to ludei wielkich swą wiedzą ” i stanowi
skiem, zawdzięczało i zawdzięcza swą możność 
służenia Ojczyźnie, zarówno w czasach zabór 
czych, jak już w wolnom państwie, właśnie tej
instytucji, która zawsze śpieszyła z pomocą i , .
tam, gdzie udzielić «ej należało. W ielu w ybit-, P^edstawicieb saaaAu akademickiego, 
nych mężów stanu odrodzonej Ojczyzny, dzier-in  iejłcowych władz z wojewodą Darowskim na 
żąeych dziś star nawy państwowej, m egio kon- f ze; ' *=r dawnych członków Towarzystwa 
tynuować swe studja, tylko dzięki Bratniej P o -,z licznego  ̂zastępu m- . .z.eży uniwersyteckiej,
mocy Akademickiej. 40 tysięcy członków prze**! Akademję zagaił rektor U. J. prof. dr lYiar-
winęło się w ciągu tych łat szośćdziosięciu , chlew sM, poczem prz;.mawiali: p >zes 7 o a- 
przez kięgl Bratniej Pom ocy i niemal bc-z wy- P- Phizcj Skrzyński, kurator Iow .
Sątku wszyscy korzysiali z usług tego T orra-; Dybodu, b. oremjer prof. dr Nowak w 
rzystwa. To też, gdy dzisiaj Towarzystwo !linieni1 dawnych czhmł.ow . owar/ysiwa p. 
Wzajemnej Pom ocy U. U. J. obchodzi jubileusz Mugoszewski im. studentów politechniknwr w 
Rwojigo GO-lecia, to dzień ten nie jest świętsm s^ eJ " T'końcu p. .-rączkcwiak im. Bratniej Po- 
jcdyuie tego humardtarnego Towarzystwa, a lo !m cc.t trak . ir'odzieży nekarrkiej. 
uroczystością całej Polski'kulturalnej. Pordukcje c h ó n  akademickiego wypełniły
> Dzień 24 s ly c tru  1866 roku nie jest' w łn -, ^'tyihyozną część programu, 
ściwą datą powstania Towarzystwa Wzajemnej ko akadcmji odbył się w kuclmi Domu "Aka-
Pom ocy. Towarzystwo to. noszące początkowo óc-mickiego pTzy u l  Jabłonowskich  ̂ obiad, w

...................... ! którym prócz młodzieży akademickiej wzięli

$ 
♦ ♦ ♦

Początek programu punktuain:e o gtidz. 4 po pot, jT

'  —  ---------------- * 4
dań protokulamie, udostępnienie druków echema- 
tyiiznyeh w sprawach typowych i t. p.)

Dalej okólnik zaleca zwolywaiuio zjazdów wój
tów, zebrań 60‘łtysów, odpraw komendantów poli
cji, wreszcie organizowanie roków urzędowych,
poczcm w zakończeniu głosi;

Zechcą pp. wojewodowie zwrócić uwagę pod
władnych urzędników i urzędów ,iż chwila obecna 
szczególnie doniosła w życiu naszego państwa, na
kłada na wszystkich funkcjonatrjuszów władz 
administracyjnych obowiązek wytężenia wszyst 
kich sil, celem utrzymania administracji państwo
wej na wysokości powierzonego jej zadania.

nazwę s Brat* i oj Pom ocy*, powstało kilka Lat 
wcześniej, jako instytucja tajna. W  owym ho-i 
wiem czasie, gdy germanizacja Krakowa, po 
zajęcu  go w roku 1846 przoz wojska ausfrjne-i 
kie, ^  święciła istne orgje —  nio można było 
marzyć o załużeniu kółka akademickiego, któ-. 
rogo zadan:em byłoby m. in. krzewienie ducha 
narodowego. Wszak językiem wykładowym w 
uniwersytecie był języn niemiecki, a wszelkie 
próby skupiania się młodzieży na gruncie naro-- 
dowym, karane byiy reilegacją z uniwersytetu, 1 
ą nawet i wydaleniem z granic cesarstwa 

Położenie polskiej młodzieży akademickiej

także udział przedstawiciele władz.
Wieczorem uczestnicy uroczystości będą o- 

becni na przedstawieniu w teatrze im. J. Sło
wackiego. Pized podniesieniem kurtyny prze-: 
mówi prof. Dyboski.

* *  ■ *Program uroczystości dria jutrzejszego jest 
następujący: Godz: 11 —  zwiedzanie urządzeń 
Towarzystwu, godz, 12 —  uroczyste poświęce
nie II Domu Akademickiego (w Oleandrach) 
przez ks. metropolitę Sapiehę, godz 16 —  wpi
sy do księgi pamiątkowej, godz. 21.30 — wiel-

było nad wyraz przykre i nie pozostawało jej w salach kasyna wojskowego przy ul.
nic innego, jak zwrócić się na drogę spisków ! Zyblikiewieza. 
i tajnej roboty. W  zaufanych kółkach toczyły
się wielogodzinne dysputy, po których pokrze
piona na duchu młodzież opuszczała chyłkiem 
miejsce zebrania, z obawy przed mogącom na
stąpić aresztowaniem.

W takim to nastroju zrodziła się wśród mlos 
dzieży iryśl założenia Bratniej Pomocy. Oto
czeni nader silna opieką policyjną, akademicy 
postępowali bardzo ostrożnie i na jc-dnem z ta~ 
kich posiedzeń u Stanisława Loeweaharda u-

KSIECA PAMIĄTKOWA TOW. WZAJ. PO 10-
CY U. U. J. Z okazji jubileuszu 60-1 ccia To w. IVz, 
Pcm. U. U. J. zarzą ł tegoż wydał wspaniałą księ
gę pamiątkową. Znajdujemy w nie; barwną histo* 
rjrj I ow. od początku jogo istnienia, z którą za-po 
zjiać się P".w,iray najsT-T-i-zo rfory nasicgo spolt;
czeństwa. ' - 

Na zajmującą całość księgi złożyły się wspom
nienia b. min. Michalskiego, b. pr&mjęm J. Nowa
ka, prof. Dyboekiego, pruf. iuż. Krzyżanów -kiego, 
Juljana Sawotte, Wt. B ikowiiisk.łgo, Błażeja 
Skrzyńskiego i Ed. Wojewódzka. Ponadto księga 
zawiera szereg iluś trący j jak portrety dawnych

0 usprawnienie urzędowania 
w starostwacn

staiono działalność organizacji, której cela 
streszczały się w następujących zasadniczych 
punktach1 pcm oc materjałna niezamożni -n kol 
legom, podniesienie moralności wśród m łodzie-. 
ży, uszlachetnianiu i kształcenie się wzajemne.
Wyłonione komitet tajny, pod prezesurą Mteą; na się^aitdeźó w każ lym domu polskim, 
czy sława Brzeskiego, który miai opracow ać' 
statut, Było to w pierwszych miesiącach roku 
1859 i to jest w mściwa data założenia ~owa- 
tzystwa.

Zanim jednakże doszło do legalizacji tego 
towarzystwa, przeżywała młodzież jeszczo wie
le szykan, prześladowań i trudności ze strony 
władz ausfrjackich. Ostateczni) jednak za re
ktoratu profesora dwa Józefa Mayera namie-. 
stnictwo galicyjskie przesłało zatwierdzony 
Biatm. Wezwana przes prof. Duriajewsldego 
tnlodzież akademicka zebrała się w  dniu 15-go 
lutegc 1866 celem ukonstytuowania się towa* 
rzystwa. Fierwszym prezesem jawnego już i za
legalizowanego Towarzystwa wybrano tego, 
który je pi zez najcięższe ostatnie dwa lata ta j
nego istnienia tak gorliwie i z takim zapałem 
perwadził ■—  Leopolda Świerża, późniejszego 
profesora w  gimnazjum św. 'Anny. Kuratorem 
towarzystwa zamianował senat profesora dra 
Fryderyką Skobla, profesora farmakologii i 
znanego badacza języka polskiego, który w 
wydanych przez siebie podręcznikach oczysz
czał język polski z naleciałości niemieckich.

I od  tej chwili zaczyna się niezwykle gorącz
kowa praca w  Towarzystwie. Społeczeństwo 
pośpieszy '0  akademikom z pomocą i w  krótkim 
czasie zdołano zebrać pewien fundusz, z które
g o  czerpano zasiłki dla potrzebujących pom ocy 
kolegów. R ozw ój zaś w całem tego słowa zna
czeniu zaczyna się z rokiem 1868/69, kiedy ku
ratorem towarzwstwa został profesor d- Frydr- 
Tyk Zon, o jc ie c  dzisiejszego pWfesorn. Preez 22 
Jat wielki ten uczony poświęcał każdą chwilę 
wolną ukochanej przez siebie młodzieży. Dzię
ki jego staraniom i zabiegom, dzięki jego zba
wiennym nul o ni, których nigdy Towarzystwu 
nie szczędził, _ » o g lo  się Towarzystwo tak 
wspaniała rozwinąć, m ogło przetrwać niejedną 
ciężką chwilę.

Towarzystwo miafo szczęście zarówno do 
kuratorów, jak i do prezesów. Kuratorów w 
ciągu lat 00 było 13, wśród nich profesor dr 
Juijat- Nowak, późniejszy premjer, prof. dr Je
rzy Michalski, późniejszy minister skarbu i 
poseł w wolnej 1’olsce. Ci kuratorowie byli 
również i znakomitymi jłrezesaini Towarzy
stwa, pod których rządami rozwoj osiągał kul-

ReipareiK iiii s rs iS O T ia  
fsłszy&ąfd! s i f i s i s i t i

Racla ministrów Azpatrgwfil ma projekt roz
porządzenia p r e z y d e n ta  Rzeczypospolitej, doty
czący kar za rozpowszechnianie nieprawdzi
wych wiadomości.

Projekt ten powrócił już z odnośną opinją 
Rady prawniczej i 1K,si następujący tytuł: 
,,Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej 
o karach za rozpowszechnianiu nieprawd: iwyołi 
lub przekręcanych wiadomości, dołycząc3rch 
bezpieczeństwa państwa lub działalności włada 
państwowych i ich przedstawicieli oraz o ka
rach za zniewagę tych wmdz i ich przedstawi 
cieli“ .

Projekt ma zawierać 12 artykułów i przewi
duje kary- od 200 do 5.000 zł z ewentualną za
mianą na areszt od 1— 6 tygodni.

W  daiszym ciągu rozporządzenie ustala 
Kompetencję w Jad z, które mają określać karę. 
Decydującą instancją w tym wypadku ma być 
sąd okręgowy. i

K R O N IK A
Kraków, 23 października.

D o n i o s S s  GeS!'.ry«*i©
Z F. J o r k u  donoszą:
Prof. itr Coolidye. sTtortó+ruował -ruirk<j łtuHHaovrą,

przy pomocy której 'moina wyrzucać w wielkiej 
ilości i z ogromną siłąs p umienie, odkryte przez 
niemieddego fizyka Renarda. Elektrony, wyrzu
cani i  rurki przez ołuerjco niklowe, wykazują 
szyldtość 240 ty.’. Lim. na sektinnę, czyli 80% 
szybkcśei światła. Prof. Coołidge wytwarza we-

kuratm św i dcbrcdUeiów f&w., fotografjg życia i ̂ uątez rurki napięcie 350 tys. wolt. 
akademików w ich iłomu budowę II. Domu i w . j  I bombanlowania elektronów równa się

Księga robi niezwy-k.le dodatnie wrazeme i powm ^  ^  M  ^ idu graai^  _
Coolidge sądzi, że jogo odkrycie ma takietamo 
znaczenie, jak odkrycie radu i i«romien.i Roentge
na. Dotychczasowe eksperymenty wykazały, że 
promienie, wysyłane z rurki katodowej, zmieniają 
cukier w kwas, przyspieszają porost włosów, zabi 
jają bakterju i znaiuniają kolor płynów.

Jak wezoraj donieśliśmy, minister spraw we
wnętrznych wyiial do wojewodów okólnik doty
czący podniesienia sprawności urzędowania władz 
idmr.istracyjnyoh I. i II. instancji.

W okólniku tym powiedziano między Inn cm i
Z,arówno w urzędach wojewódzkich jak i w sta

rostwach należy dążyć do podniesienia wyda jności 
pracy. W tym względzie zwracam uwagę na po 
tezebę a) ścisłego przestrzegania obowiązujących 
godzin urzędowych', b) zwróc/nb szczególniejszej 
uwagi na ‘dokładno zajznajannonie się urzędników 
z obowiązują!emi przepistiini, gdyż nadsyłane mi
nisterstwu spraw wewnętrznych sprawozdania 
z inspekcji starostw, zbyt często zawierają ujemne 
w tym kierunku sjmstrzeżennia; c) unikanie zbęd
nej korespondencji, zwłaszcza informacyjnej 
i przedstanowczej.

Już c-becme we wzajemnych stoemiikach urzę
dów powdnny bye w miejsco pisemnej korespon
dencji wyzyskane lepiej nowo- 'zesnt środki łącz
ności (telefosiy) oraz osobisty kontakt naczelników 
władz.

Bezpośredni kontakt ze starostami w lor roi o 
zjazdów starostw jest bezwątpiemia bardzc poży
teczny, a nic kiedy niezbędny; p, ogramy zjazdów 
takich powinny być jednak dokładnie obmyślane 
i opracowane.

W urzędowaniu władz I. instneji naczelną zasa- 
oą musi być utrzymanie możliwie ścisłego bezpo
średniego kontaktu z ludnością i ujmowanie spraw 
w spoaob szybki i yciowy, a uodkanie załatwień 
papierowych.

W prowaadzenie najdalej idących ułatwień dla in
teresantów, przybywających do urzędów, zwła
szcza interesantów nie zamieszkałych w siedzibie 
s tai'os twa, to rzecz niazbędtna. W tym względzie 
zarządza się, ażeby interesanci zamiejscowi byli 
przyjmowani w godzinach urzędowych bez ogra
niczenia.

W szczególności zwraca okólnik uwagę na ko 
nit-ezauść poczynienia ludności wszelkich ułatwień 
w przyjmowaniu podań i próśb (przyjmowanie po-

FREKWENCJA W AKADEMJI SZTUK PIEK- 
NYGH' Rektorat Akadcmji Sztuk p ic^yęh komu 

jhjkujo, że w Akadcnaji Sztuk pięknych w Krałro- 
wie na I rek studjów w roku akademickim 192G -27 
przy-ęLycli zostało na malarstwo 41, na rzeźbę 5, 
na architekturę 23 nowych studentów.

JEU YNY ODCZYT KAPITANA ORLIŃSKIE 
GO na tsmat ..Mój lot Warszawa—1Tokio--'Wareza- 
wa", _ odbędzie się dziś, t, j. w sobotę, 23 b. m. 
w sali Starego Teatru. Komitet Ligi O. P. P. zwu-a- 
ca uwagę publiczności, że odczyt dizisiejszy roz 
pocznie się punktualnie o godz. 6 wieczór. Bilety 
?ą do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8 i od 
godz. 5 przy kosie Starego Teatru.

„CZARNA KAWA** Syndydcata dzień. krak. któ
ra odbęazie się jutro, t. j. w niedzielę dnia 24 b.m 
w restauracji „Iłdiziałoarej11 przy pląsu Szczepań
skie; ściągnie niewątpliwie liczną publiczność. — 
Laidzo urozmaicony program, postawiony na wy
sokim poziomie artystycznym, obejmie występy 
m. i. ulaleiuoweroj art. p. Orszarwkiej, oraz wy
bitnego arf. Berskiego, dalej koncert mistrzow
skiej orkiestry 20 pp. pod batutą kapelmistrza 
Schreyora i inne. Program rozpocznie się punktu
alnie o godz 4, po południu.

Z TOW ARZYSTW A SZTUK PIĘKNYCH. Wy-
sbw a eksponatów państwowej szkoły przemysło
wej w Krakowie, urządzona w pałacu Sztuki przy 

u co Szczepańskim, potrwa do środy 27 b. m. — 
W rw-dzielę 31 b. m. otwartą będzie now*a wysta
wa obrazów i rzeźb.

ZEBRANIA KONTROLNE REZERWISTÓW.
W czasie od 15 bm, do 2 .grudnia br, odbywają się 
w Domu Żołnierza Polskiego pTzy ul. Mogilskiej 
2, zebrania kontrolne rezerwistów i pospolitego ru
szenia z bronią, urodzonych w roku 1898, 1894 
1893, 1892 i 1891 oraz tych z roczników l89Ó:1895, 
1890, 1987 i 1901. którzy nie stawili się do zebrań 
kontrulnyeh w roku 1925, wreszcie szeregowych 
rezerwy 1S99 i 1900, którzy w roku 1925 i 1920 
nie odbyli ćwiczeń w rezerwie i nie stawili się do 
zabroń kontrolnych. Magistrat przypomina po raz 
drugi interesowanym, że udnośne wezwania do sta
wienia się zostoty w swoim czasie publicznie ogło
szone i że winni niedopełnienia tego obowiązku 
we wskazanym terminie zostaną przymusowo przez 
o r g a n a . F. dostaiwieni i nipzez sądy wojskowe do 
surowej odpowiedzialności pociągnięci,

ROZSZERZENIE C-MENTARZA. Na posiedze
niu sekcji ekonomicznej Rady m. Krakowa rozpa
trywano sprawę roz>zerzmtia cńientarzy miejskich. 
IV szczególności zaś sprawę urządzenia cmentarza 
od ulicy Wan-zti.wskiej. Po wyczerpującej i nader 
ożywionej dyskusji, postanowiono urządzić na 
gruncie, pozostałym po przenieisicniu przedsiębao”' 
twa upiększania grobów, słcęycr ogrodowy dla 

wypoczynku publiczności, z osobnem ozdobnem 
wejścic-m od narożnika ulicy Watszawsikioj. Wresz- 
vie pOvStrjiowiono postawić tam stałe ogrodzenie, 
odgranicr/ające cmentarz od pwwatnyeh realności.

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYMI. — 
W ulicy Kcściusaki na szynach tramwajowych 
spadło koło u wozu, naładowanego cementem, 
wskutek czegc ruch tramwajowy na tej linji uległ 
15-minitfowi-j przerwie. Usunięciem praeuakoay za
jęła się straż pożarna.

Z KRONTKI POLICYJNEJ. Maiyłda Karmel, za- 
miuszkahi przy ul. Dieliowsudej 56, żona kupca,
zgłosiła do *poHoji, ic z zaimiłcmątego przedpokoju
AkTa-rlizioino jć>j futra nęęikle, wa<rto§ci 2.000 zt. — 
Patrołający policjant na Placu Nowym usłyszał 
wczoraj wicezoirem rozlegające się dwa po sobie 
następujące strzały. Niebawem stwierdził, że strze
lającym byl niejak' Stanisław Łobazłnski. Łoboiziń- 
ski dał strzały do Jana Motetalerza i Jana Piekarza, 
zaianym jwlicji osobnikom. Józef Golonka wpadł 
z kopaczką ub.rgłej nocy do mieszkania Józefa 
Dziewońskiego, wyrobnika, zamieszkałego przy ul. 
Grzegórzeckiej i, wybi] mu dwa okna, rozbijając 
przytem 6 -wazoników z kwiataim,

kotowskiego, na okoliczność dotyczącą jc-go zaj. 
ścia z pesłem Siecińskim, kom Sokołowski poda- 
jo, żo gdy fungowmi jako członek komisji konbol-- 
n;j, i pownego wkczora w towarzystwie dwóch 
oficerów bawił w pewnym taoa.rehe, przystąpił 
do niego jrkiś mężftzfzna, przedstawił się jaaeo 
po&eł Sieciński i zadżąi mu ęjynić ostre wyrzuty 
z powodu sumiennego 'wypełniania obowiązków 
w komisji kontrolnej. „Czemu pan tak gniecie Ja
sia (Bartoszewicza). Gdyby pan tak me zwracał 
bacznej uwnagi na wiele szczegółów, to napewno 
komisja dużo rzeczy nie zauważyłaby” . Kiedy 
świadek oświadczył pos. Sieeiń&kiemu, że w ko  ̂
misji bierze udział 'z rokatfu ministra . musi wy
pełnić obowiązek, wówc®os nos. S, podmesionym 
głosem ooparł: „Ja ministrowi j panu dam radę!1' 
Świadek na drugi dzień zameldował o tern zajściu 
przewodniczącemu komisji.

Z Kolei sąd przysńjpił do przesłuchiwania dal
szych członków' komisji, co odbywało się przv 
drzwiaidi zamkniętych.

SPRAWA ZWŁOK W WALIZIE.
W procesie o zabójstwo Michałowskiej odbyła 

się wizja lokalna w mieszkaniu osk. Królikowskie-; 
go i sąsiednich pokojach w Cytadeli w Warszawie.' 
Następnie na posiedzeniu sądowem prof. Waehholz 
jako ekispert wykazywał, że wszystkie poznajdy‘ 
waue części ciała należą do tejsamej osoby i że 
osobą tą tyła MLcha/łowBika. śmierć jej nastąpiła 
prawdopcdobule wskutek uderzenia, a rozczłonku« 
winie ciała dokonane było pry mity7 wnie, ręką nie
wprawną, narzędziem tym mógł być nawet scyzo. 
ryje. Włosy, znalezione w walizie i w mieszkaniu 
Michałowskiej, określa ekspert jako prawie Iden
tyczne, a włos, znaleziony w mieszkaniu Królikow
skiego, jest nieco grubszy. x , l

Następnie inni rzeczoznawcy wydawali opinje 
Co do papiera i sznurka, służących do opakowania 
znalezionych części zwłok.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele ks. 7 mar- 
ewycłiwśtańców w niedzielę 24 b. ni podczas 
mszy św. o godz. 11 przepoł. Chór Akademicki pod 
kicrunkhm lyr. p, ŻycizkowńkDgo wykona szereg 
pieśni religijnych,

W niedai-dę w kości ile Ol). Jezuitów na Wesołej 
w czasie mszy św. o godz. 12 wykonają „twory 
rligijne p. Julia Unicka Cśpiew), p. Andrzejcwsiu 
^wiolonczela), p. Alfred Dor.th (organy).

W kościele Iw. Piotra w niedzielę 24 b. m. pod
czas mszy św. o godiz. 12 chór połączony gimna
zjum św. Jacka i : I pougórdkiego po-i kierunkiem 
prof. Jlilmteiua wykona pieśni kościelne eetho- 
veiw> Galla, Szweitzcra i Kothego .

UROCZA STOŚC ŚW. JANA KANTEG0, 1 na 
trona kształcącej się młodzieży, odbędzie się w nie
dzielę 24 b. m. w kości&le akademickim św, Anny. 
Dryniarja o 6.30, wertywa o 10, suma o 11, w cza, 
sie której okkiest-ra wojśkowia 20 pp wykona . 
reg utworów religijnych pod kierowinictwem p. 
Schreiera, Kazanie na sumie wygł-os; O. Zygmunt 
Janicki Be południu nieszpory z kazaniem o go 
dżinie 6-tej.

CZŁONKOWIE JUGOSŁOWIAŃSKIEGO s z t a  
BU GENERALNEGO w Krakowio. Jak się dowia
dujemy* w dnia-eh 12 i 13 iistopałha bawić będą 
w Krakowie członikowie jugosłowinńskicgo sztabu 
gen- ra-lnego. Przyjeżdża Ó generałów i 6 ofie rów 
sztabowych.

KREI*YT RZĄDOWY DLA KRAKOWA. Rząd 
posianowil dia gminy miasta- Krakowa wyasygno
wać sumę 125.000 złotych na cele srt 'mrzonia re- 
zeru-y zbożowej. Kredyt ten będęie oprocantewa- 
ny niżej niż msedoara stona procentowa,^kmra, jak 
wiadomo, wynosi 1 2 % . W  zw ią z k u _ z aiic-ją stwo
rze.’ ia )ezcrw zbożowych, gmma mias a a'ow a 
wydzierżawi &klaly krajowe dła 1 ’5 1

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD DON MEDYKÓW, We czwartek dnia 4 listo
pada b. r. o godz. 11.30 rano n>rzy ul. Grzegórzek 
kic-j (obok Collegium ModicunO odbcyzio się uro. 
czystość poświęcenia- ka-inieni-a węgielnego pou 
Dom medyków. Poświęcenia dokona ks. m ropou- 
ta Adam Sapieha. "  [_________

— ,,ŚWIATOWID** w numerze osfat-nim hołd 
składa pięłam gwiazd filmowych zarówno tytuło
wą ilustracją (Lilian Harway) i zdjęciami z „Buntu 
miłości” (Gloria Swansen), wyświetlanego w tej 
chwiii w „Bagateli” . Piękne, zdjęcia z granych 
obecnie sztuk w Warszawie i Krako-wie, czołowi 
politycy Rosji sowieckiej, członkowie nowego rzą
du w Czechosłowacji, ofcfeuzki z warsizaweikich ele
watorów zboża, ilustracje mody (,,Kobiety w spo
dniach”) wypełniają m-tefcbują-cą całość. j ‘p ‘' j

i _________

Organ Otrsc&mann^ o spraw 
Chcrzpwa

FółiTWtySrwy organ niemieckiego n„nistra 
spraw zagranicznych Stresemanna sTacguche 
liundscbau-r, zamieszcza odpowiedź na polski 
komunikat urzędowy w  sprawie Chorzowa, —■1 
Stanowisko zajęto przez rząd pedski w spra-i 
wio żądań niemieckich co do oddania, zanla-; 
dów  choizow&kieh —  organ Stresemanna nazy-: 
wa złamaniem prawa, oświadczając, iż rząd 
polski zdaje sobie dobrze sprawę z tego, iz mer 
ma egzekutora. któ>y m ógloy w  tym wypadku 
wykouać wyrok. Rząd polski wyraża ubolewai 
nio, iż Nwmoy pominęły milczeniem pncpozycjC! 
układu w sprawach finansowych, wynikają-i 
cych z wyroku. W  tej sprawie jednak, zdaniem 
pisma, niema o ozem rokować. Chodzi tutaj o 
res judicata. Jeżeli rząd niemiecki nio odoo-; 
wiedział na propozycje polskie, to tern samem 
udzielił już Poisco odpowiedzi, na którą Polska
-'{isiugujo. W  Wa.roiu.wjo <lcrw i od 7. ą się wltrÓA
ce, co ta odpowiedź bliżej ozn acza j

fejs nV9ftslaniG" n« rząd pelskl
»Yossische Ztg.« donosi z ÓYrocl.awia, iż pro 

zydent komisji mieszanej Calonder ma w naj-i 
tdiższycb dniach wydać decyzię w  sprawie 
skargi górnośląskiego Yolksbundu na rząd poL 
shi o odrzucenie zgłoszenia 9.063 dzieci do 
szkół niemieckich.

Pismo wyraża przypuszczenie, że Caionder 
mzyzna słuszność skardze Volksbundii. Jeżeli 
rząd polski nie przychyli się do rozstrzygnięcia, 
Oalondera, w takim razie skarga Yolksbundu 
może być skierowana do Rady Ligi Narodów* 
która w grudniu br. zajęłaby się tą sprawą, i ’

UPORCZYWE ZAPARCIE STO-Ca , j.atary 
grubej kiszki, zastój w idisżka-di, wzdęcie, bóle 
w bokach, przechodzą przy używaniu rano i .wie
czór po szklanecaco naturalnej wody gorziidej 
, ĘraricLzfka-Józefa” . Powagi lekarskie potwier- 
dzają, że woaa „Franoisizka-Józefa”  nawet przy 
skłonności do podrażnienia khfeek działa bozbo 
icścio. *; , i

Żądać w aptekach I doguerjach, 3415

ZGROMADZENIE URZĘE!N1K0W. Dnia 24 bm. 
o godz. 8.30 namo odbędzie cię w sali Rady powiar 
towej (Pijarska 1) konstytuujące zebranie przed- 
śtawiciuli zarządów Kół sitowiati*zyszcnie urzędni
ków państwowych okręgu Icrakowsikiego.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PIASTYKOW_ (Wac 
św. Ducha 1) uprasza ozłanków o nadsyłam ; prac 
do 27 b. m. Otwarcie wystawy nastąpi 31 b. m. 
o godz. 11 przed południem.

W sobotę 23 b. m. o godz. 10 wieczór odbędzie 
się w lokalu Z wiązku pierwszy jaaz band dla człon 
ków i wproy.adzonych go-ści.

ZWINIljCIE AGENCJI POCZTOWEJ Z “ nT  
14 października b. r. owinięto cza owo ag ję 
poczfową Jlęd-rzycliow powłot; Dą.prot*! z o i  • 
nowa, województwo 'krakowskie, a 5«kręg jej dorę
czeń włączono do ramiejscewego okręgu do-ręcsen 
urzędu poozitowego Boicsl^w koto ldriiiow<i>.

S p r a w y  s ą d © w a

o  NADUŻYCIA W MARYNARCE Y JO JF N N E J
W procesie komandora Bartoszewicza, po ruz- 

prawio tajnej, na której członkowie wojskowej ko
misji koiuiroinej składali opinje o materjala-ch, do
starczonych dla marynarki, na rozprawie Jawnej 
przesłuchano dodatkono świadka komandora Lo

Zniszczenie na Kubie
Z K. Jorku donoszą:
C skutkach orkanu na Havanme naócl odzą 

dalszo sżczegóiy, wykazujące rozmiary znisz
c z e n i. liczb a  o*iar w  ludzia-ct niw jest jeszcze 
dolcladniti ustalona, ale ma sięgać setek. W  sa_ 
nym norcie miało utonąć przeszło 100 osób, W/ 
mieście zapaliły się 2 tank* naftowe, powodm 
ląc straty na mil.on dolarów. Z dziesięciu sm 
ITiolotów armji kubańskiej 8 zostało zmuzczo- 
nych, a hangary i innt budynki wojskowe ułed 
gdy zburzeniu, Olbrzymie zn'szczeń i O SDOWOÓCK 
wal huragan w  phuitacjach cukrowych. Ponier 
waż połączenia między IIavanną a krajem są’ 
przeważnie zniszczone, n c  można jeszcze zdaó 
sobie spraavy z lozm iaiów  zniszczenia, dotąd 
jednak wiadomo, żo spustoszonych zostało 40 
plantacyjj szacowanych na 200 mu jonów d*« 
larów.

AVcdIe dalszych doniesieii, mias o CU T,' j3 
któro znalazło się w  cen tru m  or>-vnu, TOstaiO 
zniesione z  powieizcbni ziemi. Podobno lakz6 
.kilka innych miasi ma się znajdować w  grui 
zach. Zatonąć miało około 100 statków, liczba 
ofiar marynarzy jeszczo nie znana. W  mieście 
Guanabacca na lG.uOO mieszirańców 4.000 są 
hęz dachu,

O n ary  o r u 2t’ u n a  bu u a*
Z H a v a r n y  donoszą: I ! -
Liezbp. zabitych poucz as ostatniego orkanłu DJ. 

Kubie wynosi przeszłe 650 os/)b; Lic®»a '•annych 
nieznana. 6.500 osób znajduje się bez dachu nad 

łową. W II a wanna zostało zabitych 200 osób. —< 
i tkolo 10 miast i wsi zostało zUpehre znLzczorvchi 
SzJtody materjalne około luO mil. dolarów.

(Telegram ;sktowv „Nowej Reformy”).
Nowy Jork, 23 października. Z IIavanny d-Y 

noozą, że wybuchła ta&n epidemja tyfusu .i?f|

Ź R Ó i t Ł O Z A K U P U

w nowościach na sezon jesienny, jak: rypse, wemry, 
plusze, yyelwety, wełny, sukna, kauigainy na piaszeze, 
kostjumy, suknie i na ubrania męskie. Flanele, 
barchany, zeLry, płótna, dymki, wsypy, batysty 
i  oksfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki, Crepe de 

chine, fulary, taft}”, creppe-marocain i t. d.Hcjwsiy lyyUór płócien isnurdiwsKIttf po cenach {phwźimh,

BfiZA R K«RfR lfKEM EYiIIY '
LAZAR FEEKSfALD ,

K 4 4 K u W ,  C L 1 C A  F Ł 0 R ) S H S [ f 0  L. 4 4 ,  I .  P I f T B S
tui przy Bramie Flerfaaekie,'. . 3' 10

U w a g a  na a d r e s . ------------------- Klsf KÓIsśs rolniczych « Uczą sle rabat;



tf C W  A R E r O R M A

Teatr miejski 
im.' Shv/3ck;sia

TEATflf- KINA-SCONCERTY
O n ,  t d  i  2 4  p a f t l z l e m i k a

Ili lC  im m łl i i

T E A T R
POPULARNY
‘.NOWOŚCI1

R A J S K A  12

W  so b o tę  i w  n ied z ie lę  o g o d z in ie  7’30 w iec z ó r 
Premiera Premiera

Proboszcz wśrśd bogaczy
lio m ed ja  Y u u t e ^

W ru ed zie ię  24 b. m . o god z, 3*3 ) p o p o łu d n iu

R l i K Y
W  sobotę  23 i w  n iedzielę  24 b. m . 1926 roku 

o  godzin ie 7*30 w ieczór

T a n ie c  s zc zę ś c ia
W  niedzielę 24 b. m. o ęodz. 3-30 po południu

Nasi w Ameryce
K 1 J \ A

Teatr świetlny UCSE€HA Starowiślna IG
Początek o norizlnle 4*45, 7 I 9*15, w niedzielą od 3-creJ

Arc vLoirnly p ro e ra m  p o d w ó jn y I  P rz e ś licz n y  
liJni n a ,w ię !:s z e i  « y t w .  „F iH S T  NATIONAL**

♦■ O kM fi t a l m a d g e
gen 'a lna  artystka dram atyczna p o  raz p ierw szy  
w  kreacji k om ed jow ej.ora z  srym iy l i o n a ld  C o lm a n

(b a iitn ic z la  z roi u: eergeeej
Ponadto w  programi ftaru -ąoT fDmJjiajkiM miłości 
w  8 akiach ?-ytwórni M etro-ćoldwyn pod iyiuiem

7RIY TYGODNIE
MIŁOŚĆ* K E O L O E /E l
■a^BMiiMwaNnMHHBHHMHnnnNM^anngK

.KINOTEATR* W A N M  Int. Gertrudy 3
Poceętek a godzinie <‘45, 7 1 S-15, w niedzielę o. 3-eieJ

Promień"
'P odw ale  6

RAT I PAUCHM
JAKO WESELI MLYNASCZYKOWIE
P o n a d to  p rz e w y b o r n a  k o m ed ja  w 2 a k ta c h  p. t-

BOP ZAJDZIE WYSDKC?
k Drwno oczekiwane arcydzieło 1 
H Znowu jedna z największych atra 
I ł* cyj sezonu siynuoj wyiw. „UFA*

ESARSKI
M A N E W R Y

S e n s a c y jn y  d ram at w  9 a k ta c h  n a  tle fa .em n rc  ofi- 
c e r ó w  dom n  H a b sb u rg ó w , m iło ste k  z a k u liso w y ch  
i  p o m p y  d w o ru  a u s tr ia c k ie g o . —  W  g fó w n ych  
ro lach  w y s tę p u ją  n a jle p s i a r ty śc i ek r& n u  i 6Cen 
w ied eń sk ic h . —  Szat tań ca  i m ito śc i. —  H u m or. —• 
N iez w y k le  c ie k a w a  tre ść  i —  F ilm  le n  je s t  w y s ta w ia n y  
ró w n o cz e śn ie  w  n a jw ię k s z y c h  k in o le a tra o h  s to lic  
i c ie sz y  s ię  w szęd z ie  n ie b y w ate m  p ow od zen iem . —

SZTUKASZTUKA łw. Jana 4 m

fflwr
Slaruwislna 21 
Począiak przed. 
W dn • powsz. 
% u. 5. 7 i 9.

SENcACYJNE ARCYDZIEŁO EROTYCZNE

11ATRAC0HA ULICA— « a n — w g  tm v

Z(?wsko DJę|eS° lematu, o ktCrym 
H  l  o ł  n . y  m yS ii. w e d łu g  s ły n n e j p ow ieści 
n L T . , !  ,  :  ~ y  ro i a c ii g łó w n y ch  t A.toNielsen, lir. \o. Fsicrh ty, Gri ta Garbo 
i K r a u s s .  —  N ad  p ro g ra m  a re y w e so ta
k o m e a ;a  w  2 w sp a n ia ły c h  a k ta c h  p od  tytutem

Ut n j i  z -v u u s  z  p rzeszk od a m i

tea tr świetlny PACATF.LA ul. Karmelicka 4
---     j |

HielU.e arcydzieło erotyczne w  8 wlelirtch ab" .oh i >

B U N T M IŁ O Ś C I
Romana markietanki * Polakiem * Legli eudzoziemakie1. < ! W roi główne] ulubieni o a narodów, królowa artystek j J

G L C R J A  S W l l V S ( i | |
Ponadto w propramie niezwykła sensacja, oryginalne zdjęcie J j

POGRZEB RUDOLFA V A L E N T l N O  <1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   < >
Początek przedstawień o godzinie 5-te], 7 I 6*10 ()

l »  ,M « 4  W  %

Stradom 15
t
?Mn»j ad 3.719

PAT I PflTACHOIS

BOKSERZY
A r ty ć c i, w s k a z u ją c  w  tym  film ie  s w ó j z d ro w y 
h u m o r w  c a fe j p e 'n i, s tw a rz a ją c  s c e n y  pełne 
k om izm u  i w e so ło śc i, k tó re  z d o b y w a ją  se rc a  
w id z ó w  i z m u sz a ją  do  g e id e c z n e g o  śm iech u  

F ro g ra m  d la  w sz y stk ic h  d o zw o lo n y

t l a b a h e i  r “ ~* ■

iiKABARET „CfTY
przy ulicy iw. Gertrudy 2 8  (w ejśc ie  od olant)

Telefon S23.
I. owy program. Codziennie przedstawienie od 9 wieczćr 

Wstęp wolny. 3020

„S? wajcar*lde qorzkia zioła1-
(z marką „Kogut") są Btosowane 
p r z y  ch orob a ch  t o i ą t - ł i a ,  k i s z e k  
obstrukcji i kamieni żółcio

wych.
„Szwsjca, ak 8 gorzkie ziała" są naturalnym 
łagodnym środUem przeczyszczającym, ułatwia
jącym funkcje _crgauów trawienia i działają- 
cyra prz_. (Lr*o otyłości. „Szwajcarskiei gorz
kie ziołr 1 pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zł za pudełko.
Skład głów ny: apteka a .  G ą s e c k le g o  w  W ar
s z a w ie , u l is a  L esz 30 L. 4 ! .  Wysyłamy naj
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 3 0 gn szy  

(z przesyłką), 3436

Z TEATR U M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wchodzi na afisz koinedjowr. przeróbka z głośnej 
powieści Vautela „r-robos-ac-z wśród bogaczy". — 
Otoczona sympatjń autora postać proboszcza z Sa 
blousse w zetknięciu z powojennym światem Pary
ża, staja się ośrodkiem przezabawnych sytuacyl 
i aktualnych typów, w których humor i sentyment 
łączy się w całość niepospolitego wdzięku. Rolę 
tytułową wykona p. Komornicki, który zalicza ją 
do swoich kreacyj popisowych. Świat powojenny 
dorobkiewiczów reprezentują pp. Wornioz i Kuła
kowski, inne role wykonają pp.: Kossocka, Cz&rto- 
rżyska, Klońska; pp.: Wybrańslki, Burnatowicz, 
Wysocki, Szymborski, Turski, Chodecki i inni. — 
Reżyserował p. Mar jam Jedmowski. Na przedsba- 
wLmiu pTemmrowem znaczna raęść biletów zare- 
zeu wowana zorała dla Zjazdu z okazji 60-lec-ia 
Tow. Wzaj, Pom. U. U. J. Proboszcz wśród boga
czy “  za.połni wszystfeio ćlini przyszłego tygodnia, 
z wyjątkiem ś-ody i piątku, w któiTch powtórzo
ny będzie zawsze atratccyjny ,,Oały dzień bez 
kłamstwa". ĆV niedzielę na popołudniowem przed
stawieniu powtórzone będą „Grube ryby" Pałuc
kiego.

TEA rR POPUT.ARNY „NOWOŚCI". — Jutro 
w .niedzielę o godz. 11 rano pierwszy poranek dla 
dzieci i starszych przepięknie inscenizowana bajka 
„Wesele lalki" po cenach znacznie zniżonych, o g. 
3.30 popoł. pełen humoru wodewil „Nasi w Ame
ryce" po cenach popularnych, o godz. 7.30 wie- 
czór ciesząca się wielkim powodzeniem operetka 
St.olz.a. „Tanino szczQi.teia“ .

33SI

Bo też i stairs-zym mil0 jest czasem odetchnąć 
wiosennem tchnieniem bajki dzi?cięcej, a nawet 
zdrową jest rzeczą, skąpać się choć przez chwilę 
w tym „zdroju zaczarowanym?, co chroni od roz
bicia, co leczy wwzystkie ra.ny, jak mówi ,książ
ka", rówT-ież obudzona do życia i kierująca akcją 
bajki. Piękne słowa tej książki bardzo ładnie mó- 
w,ia p. Chelmirska (m-ożeby tylko oświetlenie 
głowy stonować), „lalkę", jej smutek i radość bar
dzo wdzięcznie'wyrażała p. Topocska w towarzy
stwie sprawnego „pajaca" w osobie p. M. Senow- 
skiego, z liumorem grali —, „konia" — Henknwski, 
Misia — p. Bojnarowsle, „trąbkę" — p. Jaglnrz, 
a poetyckie marzenia Czarowniczka dobrae wypo- 
wdeJziala p. Billiżanka. Końcowe znieruchomienie 
obudzonych lalek nastrojowo zamknęło milą i dla 
starszych całość. (p.)

Z
DELEGACJA MAGISTRATU M. WARSZAWY 

U WICEPR. BARTLA. (Tel. wl.) Wicepremjer Bar
tę) przyjął delegację magistratu m. Warszn.wy, 
która złożyła nmmorjał w sprawie uzyskania fun
duszu na cele budowlane 

INSPEKCJA SĄDJ OKRĘGOWEGO IV W.\R- 
SZAWIE, (Tel. wl.) Minister sprawiedliwości Mey
sztowicz odbył wezoraj inepokcję w sądzie okręgo
wym w Warszawie.

KIEROWNIKIEM I NSFFKTORATU BANKO
WEGO w departamencie obrotu pieniężnego w mi- 
nistersuWie skauhu mianowany został, jak z War
szawy donoszą, dotychczasowy kierownic wydzia
łu finansowego Tyarszaayskici Izby skarbowej, p. 
Witold Bromewsfci.

DEMONSTRACJA W  TEATRZE. Z Warszawy 
donoszą: Wczorai podczas przeffetawienia „Dzie
jów Grzechu" w te drze polskim, kilku wyrostków 
usiiowalo wszciząć ' 'emo.^trację w chwili, gdy na 
sc.nie toczył się dialog pomiędzy Pe.-chror.km 
i Ewą. Na scenę rzucono kilimnaśeie jaj i usiłowa
no przerw-.ć przedttawienie. Policja usunęła de
monstrantów, poczem przedstaw ienie, przerwane 
na chwilę, odbyło się dalej noiirailnK 

DEFRAUDACJE INKASENTA. Z Warszawy 
donoszą- W 'Iow. Akcyjnem „Motor" wykryto 
smaczno nadużycia. Inkasent tej firmy, Wałesiński, 
dopuścił się przywłaszcizemia i roztrwonienia pie
niędzy. Straty firmy sięgają 20 tys. złotych.

POMNIK SIENKIEWICZA W BYDGOSZCZY. 
Uroczystość peświęc-enia fundamentów pod pomnik 
Henryka Sienkiewicza (dizielo prof. Konstantego 
Lasizczfci). odbędzio się w Bydgoszczy 31 paździer
nika b. r. Program obejmuje: nabożeństwm w ko- 

AI EXANDER BOROWSKY, k‘ 6ry jest dziś naj- ściele parfjalnym (o gody, il-te j), poranek  w Tea- 
wybilnieyzym z pośród współczesnych techników trae miejskim^ o godz. 15 .3 0  poświęcenie kamie- 
0 niesamowitej, zdumiewającej perfekcji i pewno- nia węgielnego pod pomnik na placu Koohanow- 
ści, a nadto ma wytrawny smaik artystyczny, otaa skiego. ■ —
którego g a  udźwierriedlą głębokie pneżyci? du '

10 prdc. dodBfim do iiposaleń s r M n iiP i poistooBuditnuC.suasmuBO
Warszawa, 23 października (AW). W czoraj 

popoJudniu rozpoczęło się posicdzeińe central
nego komitetu pom  zum i e w a w e z e j o  Związku 
Pracowników Państwov,:y :h  w sprawie chiłszej 
akcji o  podwyższenie obecnych uposażeń. Moż
liwa są iwie decydująco alternatywy: albo
czekae dslej no. załatwieedo spralw przez rciai>  
dajny czynniki, albo przystąpić niezwłocznie do 
tawgicznaj akcji w celu uzyskania jicdwyżki. 
Pom-jważ przeważa opdnja że załatwienie po
stulatów urzędniczych jes i tendencyjnie od- 
w.ekone, możliw -in jest, ża jaszcze dzień naj
bliższy przyniesie zmianę w dotychczasowej 
akcji pracowników państwowych.

(Telefonem od naw ego kont? eon den to) 
Warszawa, 23 października, W czoraj póź

nym wieczorem związek zawodowy- pracowni
ków państwowych rozesłał komunikat, który 
powaida, iż 22 bm. odbyło się posiedzenie cen
tralnej komisji porozumiewawczej m ą z k ó w  
zawodowych pracowników państwowych, na 
którem stwierdzono, żo minister skarbu miał 
we czwartek dać pracownikom państwowym 
definitywną odpowiedź o swem stanowisku co 
od pc-p-rawy ich bytu. Tymczasem minister 
skarbu delegacji nie przyjął, mimo poprzednie* 
go wyznaczenia terminu. Wobc-c takiego usto
sunkowania się rządu i ignorowania losu setek 
tysięcy obywateli, organizacje są zdecydowa
ne przystąpić do jak energiczniejszej akcji, 
którauy wywołała w  opinji rządu należyte 
zrozumienie niebezpieczeństwa fermentu, nur
tującego wśród pracowników państwowych', a

który może w nejolliszym  czasie spowodować 
wybuch.

Naieży zaznaczyć, żo utwmrzony w ostatnich 
dniach blok pracowników kolemwycn i poczto
wych działa w harmonji 2 centralną komisją: 
porozumiewawczą, wysuwaj,-^ prócz wspólnych 
postulatów, też żądania specjalne, związane z 
organizacją ministerstwa komunikacji.

Spowodowane jeszcze w  nocy oświadczenie 
sfer rządowych oznajmia, że sprawa dodatku 
od płac jest rozważana i wyniosłaby maksym 
malnie 10 proc. Rozstrzygnięcie zapadłoby do
piero w połowie listopada, zależnie od >vpły-! 
wów podatkowych. O ile te wpływy bę tą w 
dotychczasowej wysokości, to znaczy będzie 04 
siągnięta równowaga budżetowa1, wówczag 
sprawa 10 proc. dodatku będzie rozsirzygnięi 
ta kerzystnie, j u***Jjsdiiff

©yjssnienia rasairtii CzeEŁesicza
(Telefonem od na-zego korospondeata)

_ YY-arsząwa, 2 f  oażdziemiika. Minister skarbił 
Czechowicz złożył oświadczenie, przedstawiciel 
lora prasy warszawskiej, iż n.kt mu nie meldo
wał przybycia we czwartek delegacji arzędnb 
ków państwowych. Gdyby mu o terr zamełdoi 
warto, byłby przyjął delegację.

Prasa warszawska kom m tujc ten takt w  teri 
sposób, iż w  ministerstwie skarbu znajduje się 
jakaś mai ja, która wywołuje aa skutek swej 
roboty konflikty fermenty. 

0-

M m M . isiiitiB partii
r i i ó i y  PoIsKq s  io® fefainl

G paki fmaraiLsyjny poCske-scwieukl
Moskwa, 23 paździerailtr (AW ). skwiastja* 

w obszernym artykule omawia możliwość za
warcia paktu gwarancyjnego między Polską a 
Unią sowiecką. Pismo zwraca uwagę na w y
wiady, udzielone w  ostatnich dniach prtisie pol
skiej przez ministra spraw sagr. Zaleskiego 0 - 
raz prasie łotewskiej przez nowego posła pol
skiego w  Rydze, Łukasiewicza. Wprawdzie mi
nister Zaleski wyrazi! gotowość prowadzenia 
układów z Z. S. R. R.? jednakże równocześnie

dyplomatyczny przedstawiciel Polski w  Rydza 
podKreślił konieczność wspólnego traktatu gwa 
rancyjnego państw bałtyckich z Polską na 
czele, z Z. S. R. R. Jest to oczywista sprzecz
ność, to też enuncjacji tych nie najeży uważać 
za jednolity program, lecz konieczn . esĄ bjj 
rząd sowiecki oparł się o konkretne fakty, któt 
roby były dowodem, iż rząd polski T"zeczv*wiscie 
dąży do zawarcia paktu gwarancyjnego z sos 
wietami. , |

chowe. wystąpi w Krakowie po raz pierwszy dziś,
Ł. j. ,. ij-, Z.3 b. Ji 1 ■ ĆHu. 1 yiut U .jtt f !

EMANUEL FEUERMAN, jeden z n.ijgłośniej- 
szych wiolonczelistów doby w-spółczcsnej, ivyAtąpi 
w Krakowie z jedynym koncortcm 
24 b. m.

świata.

REPERTUARY:
TEaTK iw. S 5 TJW^ACKIEGO 

Poniedziałek, 25 października: „Proboszcz -n-śró.J 
bogaczy"-

Baczność PT. Krawczynie i Krawcy!

Żurnals mód i manakiny
znacznie potaniafyl

Przód zakupem iurr.al'. mćd oraz nn.nekinflw prosimj 
uprzejmie po.ntormować się o cenach w Crmio:

Ml. Landau, KraKOw, św. Krzyża 5.
K lije n to m  p ro w in c jo n a ln y m  w y s j ia m  n a  żą d a n ie  ce n n ik i

Teatr popularny „Wov/3Ści“
(„Wesele lalki", baśń fantastyczna ze śpiewami 
i tańcami z życia w 3-ch odsłonach. Napisała Bro

nisława Ostrowska),
O ile poczynaniom operetkowym „teatru popu

larnego" mo łatwo sekundować, także ze względu 
na brak sił odpowiednich — bardzo m ih i dobra 
siła w osobie p. Orszansikioj nie uratuje sytuacji — 
o tyle jak najserdeczniej przyklaenąć można traf
nemu pomysłowi wprowadzenia tutaj od czasu do 
czaisn teatru dpi diziei-.i. Kto wio, ozy w dobie obec* 
nej nie najwięcej należy się właśnie miOdocianym 
dus'zyazlkow, by uśmiecłiem poezji bajiki, sccny- 
złudy, dać im choć w części wynagirodizeme za talk 
duszną dzisiaj atmosferę ich lat wiosennycn. Nie
chaj więc światek dzieciństwa i młodości wypełnia 
jak najliczniej widownię teatru. Zna idzie się dlań 
tutaj wiele uciechy i czaru. Już samo nazwisko 
autorki, Bronisławy Ostrowskiej, utalentowanej 
pisarki dziecięcych bajek i opowieści, jest porę- 
ką prawdziwej poezji, z której uscenicznienia teatr 
pod reżysenduem kierownictwem p. Pi iikawkiego 
wywiązał się ładnie i składnie.
_ W  trzy odsłony ujęta, prztsunęła się milo, spraw- 

11 u * szybko (koniec przed godz. 10!) bajka o mi
łości oraz weselu pajucykr, j lalki, wraz z calem 
gronem laleczek, obudzonych do życia o północ 
n< j ■; odzime zaklęciem Czarowniczka. Jakby styli
zowano piękno przepysznej ilustracji bajek dziecię
cych, p. Anny Gramutyfci-Ostrowskiej, przemówiło 
z tego scenie,znego korowodu lalek o bajkowych 
strojach i marjonetkowych ruchach. Ta też strona 
plastyczna, urozmaicona piosenką i muzyką, co 
prawda dobraną może nie zawsze w porę, a prze. 
dewszystklem barwiiemi pląsami (świetny sukces 
odniosła znowu zgrabna tanecznica p. Góredka we-, 
spól z p. Morawskim, a wraz z nią pp, Rellówna 
t Szafrańska, ytk też mi.ueb.nu Motyozyńska wraz 

przepysznym malutkim „kozaczkiem") szczere 
zachwyty budziła ze strony nielicznych na prom je
rze dziecięcych widzów, zdobywając takie żywe 
oklaski uznania i ze strony starszych

D A ę S S i J  S U K C E S Y  K . E F U R Y  w  W I E D N I U .
Z Wiertnia donoezą: Jan Kiepura dal w czoraj

,w  w:GItiej snli KoucertliaiHu wirozór. na którym 
w niedzielę oĜ pitewmł szereg fragmentów opcrowaych, m. i.

„Jontka" z „Halki". Sukces byl nadzwyczajny. 
Z trudom udało się opróżnić salę z rozentuzjazmo
wane i pubik znoici.

NOV.A SZUTKA HOFFMANNŚTAHLA NA 
aiOrYWACH POLSKICH. Znany poeta niemiecki,

PKohezył nowy dramat, osnu
ty na motywach poWMjfc rńamat len ma być e n  
ny u B.emłiarda.; Ludw.k waratin £L.
tora ufowazmeme do przełożenia otworu na język 
polsik* i wystawienia go na sccmeh pońkicii.

CZY MORGAN PODPISAŁ MAN'."EST BAN
KIERÓW* Z N. Jorku telegrafują: Przedstawiciel 
banku MÓrgaińag Lamomt, oświadczył, że nie ulega 
wątpliwości, i - Morgar.  ̂osobiście podpisał mani
fest w sprawie wolnego handlu.

POŁĄCZENIA TELEGRAFICZNE NA WIEL
KIE ODLEGŁOŚCI. Wiedeńska dyrekcja po^zt 
ozy,-), próby połączeń telcgra/icanych na wiolkie 
odległości. Dotąd uzyBikaco dodatnio rezultaty 
w połączeniach ‘ lecwń— Belgrad, TW-ast̂  Rzym 
Berno szwajcarskiń Beryż, Natomiast nie uzyska
no rezultatów przy połączę u Wiedeń—Wilno.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  W  S Z W A J C A - 
Ról, Na linji kolejowe, mi dzy Lucerną a Bellinzo- 
ną, YYyikoleil się pecia^ osobowy w odległości 3.5 
kim. od Beliizony w chwili przejazdu pociągu przez 
most nad n-ab.m dopływom rźwki Tessin. Dwa wa
gony zobtaly zdruzgota ..e. Dwie oeoby zostały za
bite, kilka ramych.

ROZWOD SYNA ‘ L H E fJfiA, z  Berlipa dono
szą, ie na mocy w1 Toku sącow -g^  zostało rozwie- 
■daione małżeństwo syna b. ecearza Wilhelma, 
Eifla-Frydr.yka z księżniczką Zofją Charlotte 01- 
deuburg. Książę został uznany »  .?7ronę ponoszącą

LUDNOŚĆ MOSKWY. 0ak d
moakmwlue, s?13 liurno^j Moskw 0̂ 
1,980.000 n.ieszkanców. y

dzc-nia Prezydenta Rzeczypospolitej o utwo
rzeniu nowego powiatu nadmorskiego z siedzi, 
bą w Gdyni,

Nadto Rada ministrów załatwi nowo zmiany 
osobowe.

'i sprasle tsyeaju poUKlsia asSla mu Gdańsk
(Telefonem od nnsiego karecpondenta)'

Warsze.wa, 23 jiaździemika. Po  Warszawy 
przybył komisarz generalny Rzeczypospolitej; 
w  Gdańsku Strassburgcr i odbył konferencję 
z ministrem skarbu w sprawie wywozu węgla 
polskiego, przez Gdańsk.

Fraca Rady Prawniczej
Warszawa, 23 paźdaiernuca (PAT). Praco Ra* 

d y  prawniczej eą w  peinym toku. Poszczcgćl- 
.hum-.jp rozważają wniesione przez rząd 

projekty rozporzą 3zeu Prezydenia Rze^zypo- 
spolitc.i /zęsć referatów już została opraco* 
wana przez odnośnych reterentów.

V  dniach 12, 13, 16, 18 ł 19 bm oĆ lbY ło  się 
posiedzenie Rady administracji gospodarczej i 
Komisji redakcyjnej. Z pośród projektów roz
ważanych znalazł się projekt rozporządzenia 
Prezyuenta RzeczypspoHitej polskiej o  ntwó; 
rżeniu Komitetu Obrony Państwa, który ostat
nie został przyjęt) przez Radę ministrów.

wę wasiz-Tigtoik-rą. Socjaliści zgłosOI wnu-ae* na. 
gly, aby rząd bezzwło iznie przystąpił do nowych 
rokowań ze Stanami Zjednoczonemu |

TELEGRAMY
KosfeMiW uiccm inijtru Bartlai dytpRtfrra SfeDKomiKim

Warszawa, 23 października (AW ). Wiceprś- 
ffijer Bartel konferował wczoraj w  Banku Go-: 
spodarstwa K r a j o w e g o  _ z  p. Steczkowskim w

związku z rokowaniami, nrowadzonemi przez
dyrektora bostońskiego Fodoraj Roserve Ban
ku p. Ilardinga z Bankiam Gosopdarstwa Kra
jowego w sprawie talów anie-ykańsklch, 
mających w e jś ć  na rynek polski.

BeSflficia kolelewsth ircoisparttiauesia
(Telefonem od naszego Korespor.dent*, 

Warszawa, 23 października, v? sobotę od
będzie się nadzwyćzainc posiedzenie Rady mi
nistrów, na którem będzie rozważany projekt 
rozporządzenia w sprawie regulacji kolejowych 
transportów węgla. | I

Pozatem rozważaHY bodzie projekt ropporzą*

PCłOCTCBlP łtdiSjW t l  DditKiPeistMtni .
TelsioneU od naszego fcofreupor^rata) 

Berlin, 23 października. W czoraj otwarto Tu 
międzynarodową konferencję kolejową w  spra
wie beznośredneij komunikacji ooniiędzy Eu 
ropą a Dalekim Wschodem. W  konferencji bio-. 
rą udział delegaci Rosji sowieckiej, Chin Ja-: 
ponji, Poilski, Łotwy, Estonji, Czecliosłowfoji, 
W łoch Francji, Belgji i Niemiec,

Trzęsienie ziemi
Sar Franc-sko, 23 pażńzicmil<r (FAT). Trzę

sienie ziemi rozpoczęło się tu wcozraj c godz. 
4.30 rano i irwak 20 sea Powtórzyło sie ono 
dwa razy z przerwami godzinnem.. Dotychczas 
brak wiadomości o rozmiarach i skudiach trzę
sienia, słychać jednał:, że szkody materialne 
są znaczne.

W IA Ł bIEŁdOWY
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR UTRZYMANY.

Kraków, 23 październik?
Na rynko akcyjnym panowała w dni: dzkiej 

fzym tcneAecyi imienna, ramo auisa nieco słateupi 
koło połuctaia pod wpływem Wanzawy tendencja 
zwyżkowa przy zmiękczanym zainteresowaniu 
specjalnie dla papierów cięższych, przy niewiel
kiej chęci oddawania towaru. Notowano; Ziele, 
uiewski 14.50, Siersza 4.20, Górka 17, Chybie 
5.25— b.50, Cliodoiów 124. Z papierów pogieSdo 
wyeh Jaworzno 14.50 płacą, Cegle'ski 15.50, L o 
komotywy 1.75, Bank PoŁM 33, Ćmielów 0.25. ,

Na rymce walut i dewiz panuji temlencja beż 
zmiany turzy nieco większej podaży towaru. Obro
ty z powodu soboty małe. W  Rrakou-.io dolar 9.03 
g»tówika, 9.03—9.04 oiefcł bankowo. Warszawa 
9.03 gotówki,. 9.01 >3 CEefci baakowo. Lwów 9.02łlj 
gotówka 9 03 czeki. Ka-io-wSoe 9.02K —9.0S gotów 
tai, azeki 9.03, Na wszystkich giełdach nastrój po
dobny przy wyrównaniu Larsów. Nastrój spokojny i 
Bank Polski 8.97 gotówka, 898 czeki, j ,ijŁ> J.ja

Zurych, 23 paźdŁtiińka,. (PAT.) Pa-)ii 15.57 
Londyn 25.12, Nowy Jasik 5.18 1/8, Belgjr 14ó? 341 
Włochy 22.50, Hwpaoja 78.35, B dand^ 207 30, 
Berlin 123.25, Wmaen 73.05, Sztokholm 133.50; 
Oslo ISO, Koj-enhaga 137.80, Sof ja 3.74, Prago 
15.34, Warszawa 57 50, Buoapeszt 72.50, Białosróe. 
9.14>«, Ateny 6.22 ló_,  Konstantynopol 2.64 3/4, 
Bukareszt 2.80, Helsbgiurs 13.05, Buenos Airert 
211.50. Tendencja ełabiona, ■ t

Kohler zŝ Ki franits Irantnńileic
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 23 października. Zwyżka franka została 
zahamowana, ikint szterling, za który płacono 
wczoraj przed południem 157.60, w obrc»tach po- 
gaołodowycb jednak podniósł się do 162.05.

W sforach giełdowych utezymają, że zwisną 
w tendencji walutowej spowodowana zostało 
względami politycznemi. Otóż wcaoraj zawiaotmif 
Poincare spiawozdawicę komisji finansów?j parfa- 
mentu, że należy na razie wstrzymać dydku ję nad 
kwest-ją długów Francji w Ameryce. Jalkc powód 
tego stanowiska, Poincare podaje, że opinja pu
bliczna jest przeciwne, rałyfikaoii umowy waszyng
tońskiej. Konsekwencją tej umowy rządu francus- 
skiego jest dymisja ambasadora francuskiego 
w Wasryngtomię. Berengera. który pvr*dp,sał unio-

Wiedeć, 23 pażd-ziemika. Pocaątlkowp kuma pa, 
pierów polskich w tysiącacł koron. Karpaty 102.p 
Tendencja spoi ojna. j ,,

Jas i Halka,
Oaciętt, si$ dobrze

ł .  ńaiko, ie -32  słuchaj) 
p d św ią ż  moją teką;
Fkie popiszesz mi sią 
ł la  bifsztyk cią zsieką!"1 
„N ie perz s;ą. Doktorku, *• 
Ruam ja ErdaP) z żabką; 
To środek cudowny, — 
F osżczvc:sz się m ańką!".

*)  „ E R D A L “  x czerwona łabą —  to 
prawdzie dobroaziejstwo dla skóry.

W yrób k ra so m .
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E e  sp o rtu
HASMONEA (Lwów) —  CRACOYIA.'

9* wody te odbędą się 24 bm. o g-odz. 2.30 
po południu na boisku K. S, Cracoria. Zbyte- 
oznem jest reklamowanie sympatycznych Lw o
wian, bowiem wyniki, uzyskane w bieżącym 
sezenie, jak z mistrzem Polski, Pogonią 5:1 
i 3:2, z Wisłą krakowską 4:1, mówią same za 
siebio i świadczą o doskonalej formie Hasmo 
nei. Mistrz Krakowa zaś, rozgrywając zaw ody.
zwycięsko poza gran icam i Krakowa, okaże f e  V™ }**  °, ™ ^L“ sŁwo Polski, Frey er me bę- 
SY/j'rn sym patykom  w  Krakowie, czy  hymny

REKORD KONOPACKIEJ NIEUZNANY.
Goetoborski rekord w dysku Konopackiej 

nie został zatwierdzony przez Międzynarodowy 
Fc-derację kobiecą z powodu... wadliwej fabry
kacji dysku. Donosi o tern francuskie pismo 
sportowe „L ‘Auto“  z 2 września b. r,

POLSCY LEKKO-ATLECI W  CZECHOSŁO
W ACJI. 1

I\ Z. L. A. otrzymał zaproszenie od Związku 
czechosłowackiego na wzięcie udziału w Mara* 

. tonie w' dlii u 31 października. Z powodu biegu

pochwalne, jakich prasa warszawska nie szczę
dzi Cracovii po jej zwycięstwie nad tamtejszą 
Legją G:2, są zasłużone. Spodziewać się nale
ży, że interesujące te zawody zgromadzą na 
boisku Craćovii i czne zastępy widzów7, żąd
nych ujrzenia Craooyii po raz pierwszy w bie
żącym sezonie,

WISŁA—MAK4AB1
Zapowiedziane na niedzielę dn. 24 b. m. pier

wsze po trzechletniej przerwie zawody towarzyskie 
drużyn Wisły i Makkabi obndziły ogólne w kołach 
sportowych zainteresowanie. Zawody Makkabi roz
grywane przez nią na własnem jej boiska mają za 
sobą już bardzo ładną tradycję, to też niewątpli
wie ściągną cne liczne rzesze widzów. Początek 
meczu punktualnie a godz, 3 ciej popołudniu na 
boisku Makkabi.

Zawody na boisku Wisły. W  nieizielę, dn. 24 
b. m. rozegrają zawody piłkarskie na boisku W i
sły o godz. 11-ej przedpołudniem Garbarnia I.— 
Wisła L b. Poprzedzi o godz. 9-tej mecz o mi
strzostwo Wawel lit — Wisła III,

Podgórze— jutrzenka rozegrają rewanżowe za
wody w oiedzielą dnia 24 b, m. o godz. 11 przed
południem na boisku Jutrzenki w Krakowie.

Lenja— Orlęta rozegrają zawody kwalifikacyjne 
O wojście do klasy B w niedzielę dnia 24 b. o , 
o godz. 9 rano na boiska K. S. Olsza w Krakowie,

BiEG NA FI5ZEŁAJ 0 MiSTHZOSTWO KOZŁA.
W  niedzielę dnia 24 b. m. o godz. l l -45 w po

łudnie odbędzie się ostatnia część tegorocznych mi
strzostw Okręgu Krakowskiego, a mianowicie bieg 
na przełaj na przestrzeni 5000 m. Start i meta 
umieszczone zostały na początku alei 3 Maja, aby 
dać możność obserwowania szerokim rzeszom pu
bliczności sportowej tych interesujących zawodów, 
odbywających się na wielkiej przestrzeni błoń. Do 
biegu tego startują najlepsze siły Okręgu, tak, że 
Walka zapowiada się bardzo interesująco.

„B ILA N S" REPREZENTACJI POLSKI 
W  ROKU  BIEŻĄCYM.

Reprezentacja Polski rozegrała w  roku bieżą
cym  ogóiem 7 spotkań, z których cztery w y
grała, a trzy przegrała. Ogólny stosunek bra
mek 22:14. Kolejność spotkań by la następu- 
jąca:

Z Czechosłowacją w Dradze 1:2, z Kslonją
w Warszawie 2:0, z Finlandją w  Poznaniu 7:1, 
z Węgrami w Budapeszcie 1:4, z 'T urcją  we 
Lwowie 6:1, ze Szwecją w  Sztokholmie 1:3, 
z Norwegją w Fredrił.staG 4:3,

KAHAN BĘDZIE GRAC W  CRACOVII?
Aleksander Kahan z klubu Turystów prze

niósł się na stale do Krakowa, gGzio odbywa 
swoje wyższe studja. Kahan przystępuje do mi
strzowskiej drużyny grodu podwawelskiego —  
Oracovii. Juk się dowiadujemy, otrzyma on 
zwolnienie od Turystów dopiero po 1 listopada,’ 
to jest po ostatnim meczu mistrza Łodzi z Ku- j 
chem górnośląskim o mistrzostwo Polski. i

dzie mógt startować,

ZE SPuRTU BOKSERSKIE30
Oficjalna lista mistrzów polskich w boksie ca 

r. 1926 daje przegląd nazwisk, z których więk
szość jest dla szerokiego ogółu publiczności spor
towej nieznaną i przedstawia się następująco: wa
ga musza —  Moczko If. (Sokół —  Katowice); 
waga kogucia —  Górny (Bsxlng. Klub —  Kró
lewska Huta); waga piórkowa —  Iwański (Unja — 
Poznań); waga lekką —  Majchrzycki (Warta —
Poznań); waga półśrednia —  Araki (Warta —
Poznań); waga średnia — Ertmański (Warta —
Poznań); waga półciężka —  Gerbieh (Krusche Eu-
der —  Łódź); waga ciężka —  Konarzewski (Union 
—  Łódź).

Sport bokserski stoi u naB jeszcze stosunkowo 
na bardzo niskim poziomie. Wykazały to zwłasz
cza wielkio „międzynarodowe" zawody bokserskie, 
zorganizowane w zeszła niedzielę w cyrku w War
szawie, które z wyjątkiem jednego spotkania za
kończyły się kompromitacją. Goście i miejscowi Etali 
na niskim poziomie. W pierwszem już spotkaniu 
skompromitował się Poznańezyk Szajtek, który mi
mo. że jest zawodowcem, okazał się zupełnym igno
rantem. Również komicznym był mocz Greenstocka, 
byłego nrstrza Anglji z Sypniewskim, przyczem 
obu zdyskwalikowanó. Sypniewski usiłował się za
łatwić z przeciwnikiem „krajowemi sposobami" 
i walił na „odlew", aż przeraźmy Greenstock 
chwycił go aa kolano i powalił na ziemię. Pu
bliczność oburzona wyła, gwizdała i urządzała 
awantury, naieżąco zresztą odwiecznej tradycji 
cyrku warszawskiego, -

Jedynem interesującem spotkaniem był mecz 
między znanym polskim bokserem, występującym 
ostatnio w Paryżu, Junoszą, który ma opiuję' do
skonałego knockout’cisty a Kid Harrisem, dosko
nałym bokserem —  murzynem. W  pierwszych run
dach Janosza lekceważył przeciwnika, jednak z koń
cem trzeciej rundy powalił go knock-ontc-m na 
sznury, jednak od przegranej uchronił Kid Harrisa 
dzwonek na pauzę. Następnie jednak murzyn przy
chodzi szybko do siebie i dzięki swej wytrzyma
łości zwolna zyskuje przewagę nad technicznie do
skonałym Juuoszą. Wkońcn udaje mu się powaiić 
Junoszę knockoutem na ziemię, lecz dziwnym 
zbiegiem okoliczności i tym razem dzwonek ratuje 
polskiego boksera. Pod koniec w 8 i 9 rundzie 
Jnnosza nie jest w stanie bronić się, będąc zupeł-
nie wyczerpanym, tak, że bez większych trudności 
zostaje w 9 rundzie Bknockoutowany. X>ublicznoBĆ
nie była zachwycona porażką swego nłnbicńca.

Kaitańsis źródiu za.iupu w Krakowie!

Nojśwlefcsze modelo jesienne i zimowe już nadeszyl |

. . . . S S T O . . . . . N A  R A T YDiilSCIĘE* i MATERłAŁY ■
mundurki szkolna oraz płaszcze studenckie j

w  w ie lk im  wyborze.

J. I § . EM M IE, u l  n sr js iisk a
Krabów, Tsl. 4211, Front. Ceny nnder przzstępne

3409! Uwa^a na adres 1
przzstępne

Uwaga na adiest |

iiiiii- iiiim c f i
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

Wr A paraty
BIŁ- • vnmb. fnlow.

11 a r.izu w slci S k ła d  
nrzyborów foioaraficz. 
azetesica 'A. 1'lei.

H&LEK5A Przeprowadzki

t : e r b a t r

M a t a  z „RnczHf
Juliusz Giosse

Sp. 2 O. O.
Kruków 

R y u e k  q ł .  34

(  u  b i e r n i e

K  M A U K i Z i U
R yn ek  g łó w n y  38

K m m w

w mieiscu i kolebą wozami me- 
blow-emi uckuiecznia

Oiuro spedycyjna i komisowe 
. , S P E D O K Ó i V l “

■j Spółka z ogran. oclpow- 
a bruków, ul. Mikołajska 4 

Telefon 4S40. 
Fachowa ob»!u«a ?ape\vniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P. T. Wojskowych i Urzęd

ników odpOY/iedaie zniżki*

Kursa maiuryczne i doKszlałtajgco

„ W I E D Z A ^
pod osobislcm kierownictwom 

prof. Bogusława Butrymowie*®
* Krasowie, ui. StuCenste L. tt
nrzy<jnf owuiij malury,
jako i eż do wszy s Uucl i ê zaminG w

JO/UF WITKU
■nv.caowy mechanik, siroicleł for~ 
iti tanów, kier W yłw. fortepianów 
ii - Ga&ryetska, uL Stolarska L* 6. 

7 elefon 389.

IrSf/bontł 
ui&mjpnn#

K. ALEKSANDllUWIUz,
Basztowa U. —  Tai- 311 i 40bł 
1 rr-a;:yn nrzyonrów Oiawwyoh

Ubezpieczenia

tosiujiUj aiujittuś na tycie
„ F E N I K S "

ul. sw . Gertrudy 8 ,  te l. 2 7 3

„ M a tu r  a “

„ M A T U R A "
Kraków, Karmelicka 35
1) Kurs gimn. ki, 4, 6, 8. 
j) Przygotowanio do ma

tury gimn. i ssm.
3) Języki obce (acg., niem.

franc.).
Xauka ustna i korespon
dencyjna. —  Próbne lekcje 
na 8 dni po nadesłaniu 8 zł.

POLSKI mm LOTNICZA AElOLiT
ZKŁUffl ŁOTOW

1 GODZINA k i e r u n e k GODZINA GODZINA k i e r u n e k

[ 9-00 10 Gdańsk ^ 15-30 8-45 4 Wiedeń A
1 ^-W T V\ arszawa A 19-30 11-45 f  Kraków ^

PS $ Warszawa Ą, 11-45 10 -0 0 ^  Łódź >f.
15-15 l ' Uwów 8-45 ll-ib t  liraliów 1̂

i <j> Lwów ^ Jó-31 9-00 ty WSrszan-a
al 11 --4:5 y  nraUów !t! 1 a-30 , 11-45 4' Kra rów*) Ó

uiiiilsaca eoiizSestiiie, z wyjątkiem u dziel.

10-30
8 4 5

IryOO
J2-I5

*) Komunikacja lyllro w mterę połrzeby.

GODZINA

16-15
l ź ’ 15

Terminy płacenia podatków
(/.omunikat krak. Izby skarbawej)

Izba skarbowa równocześnie zarządza wzmo
żoną egzekucją zaległości w podatkach i opłatach 
skarbowych. Jak najrychlejsze wyrównanie ich 
leży w interesie płatników z uwagi na znaczne 
koszta egzekucji.

Zarazem Izba przypomina, że z końcem pa
ździernika 1926 r. upływa termin płatności nowej 
raty podatkn majatkowsgb i że do tego terminu

a) płatnicy i  grupy kontyngentowej (rolnictwo) 
oraz III grupy kontyngentowej (drobny handel 
wierzytelności pieniężne i t. d.), obowiązani są 
pokryć w całości (łącznie z dotychczasowymi 
ratami) wymierzony im podatek majątkowy bez 
zwyżki kontyngentowej;

b) płatnicy zaś I grupy (większy przemysł 
i handel) obowiązani są w tymże terminie uiścić 
(łącznie z dotychczasowymi ratami) połowę po
datku majątkowego wraz ze zwyżką kontyn
gentową.

Wyjątek stanowią płatnicy, których majątek 
oszacowano nie wyżej nad 10 000 zł i którzy 
w myśl dotychczasowych zarządzeń obowiązani 
są w terminie do końca paźlziernika b. r. uiścić 
we wszystkich grupach uzupełnienie do połowy 
wymierzonego im podatka.

Zaznacza się, że niezwłocznie po upływie po
wyższego terminu płatności, władze skarbowe 
przystąpią do przymusowego ściągania nie 
uiszczonych należności z tytułu powyższej raty 
oraz poprzednich^ zaległoś i wraz z karami za 
zwlokę i kosztami za zwłoką i kosztami egze
kucyjnemu

Memorjał w sprawi policzeń 
komunikacyjnŷ  dla Krakowa
Przedstawiciele władz autonomicznych i go

spodarczych przedstawili wiccpromjcrowi Bart- 
lowi z okazji jego pobytu w  Krakowie memo
rjał, tyczący Mą stworzenia dla Krakowa dogo
dniejszych i lepszych połączeń komunikacyj
nych. W  zakresie dróg bitych konieczna jest 
poprawa gościńca z Krakowa przez Jaworzno 
da Katowic, dokąd sią teraz musi jeździć okręż
nie przez Oświęcim, nadrabiając samochodem 
kilkadziesiąt kilometrów.

Budowa gościńca z Krakowa przez Proszo
wice i Skalbmierz do Kielc, wobec faktu, że 
szereg powiatów województwa kieleckiego jest 
oddawna spichlerzem Krakowa. *

W ykończenie gościńca z Krakowa do Ojco 
wa, którego potrzeby już chyba nawet nie po
trzeba uzasadniać.

Stałej i lepszej opieki nad gościńcami, pro
wadzącemu od Krakowa w Tatry,

Co się tyczy połączeń kolejowych, najwa
żniejsze są następujące postulaty:

Wprowadzonio dwóch par pociągów rano 
1 późnym wieczorom "bezpośredniej komunika
cji z Krakowa do Kielc, aby skrócić czas jazdy 
do czterech i pól godzm, gdy  obecnie droga ta 
trwa 7 i pół (!) godzin z kilka-krotnom (!) prze
siadaniem i około dwugodzinnym łącznie po
stojem na stacjach węzłowych.

Zmiana porannego pociągu osobow-ego Nr 
420/2411 z Krakowa do Katowic na pociąg po
spieszny, oraz wprowadzanie pospiesznego po
ciągał wieczomog-o, odchodzącego z Krakowa 
około godziny 23. Niemniej skrócenie jazdy co 
najmniej o godzinę, to jest Go normy przedwo
jennej.

Na linji K r a k ó w — Zakopane utrzymanie po
ciągu pospiesznego Nr G101/G102 przez cały 
rok.

Na linji Kraków— Krynica wprowadzenie 
dziennego pociągu pospiesznego i zaprowadze
nie przy nocnym pociągu osobowym wagonu 
sypialnego.

Wprowadzenie przyspieszonych pociągów 
bezpośredniej komunikacji Krakowa z Biel
skiem i Cieszynem i skrócenie jazdy o trzy go
dziny.

Ogólnie zaś konieczny jest przegląd wszyst
kich komunikacyj, łączących Kraków z wymie
nionemu miejscowościami let-niskowemi, oraz 
z bliższemu dla podniesienia na należyty po
ziom zaniedbanego obecnie ruchu turystyczne; 
go i wycieczkowego przez wprowadzenie zni
żonych cen i biletów- powrotnych, z uwzględnie
niem ruchu niedzielne-świątecznego.

Odnośnie do połączenia Krakowa z zagrani
cą, memorjał podnosi, że przez odpowiednie roz 
bbtdy jazdy, Kraków, po odzyskaniu samo
dzielności państwowej, został odcięty od komu- 

pjiukacji, przyspieszonej z Zachodem. Kraków' 
ma do wszystkich pociągów, idących na W ie
deń i Pragę, połączenia tylko pociągami oso- 
bowemi, co stanowi utrudnienie zarówno dla 
Krakowa, jak dla turystów, oraz ludzi interesu, 
jadących z Zachodu.

Diarjusz ekonomiczny
—  T raktat handlow y polsko-łotew ski zosta

nie w dniach najbliższych podpisany w Rydze,
—  Fabryka w łókiennicza „K rusche i E u der“ 

w  Pabianicach ogłosiła robotnikom , że zm uszona 
je s t zredukow ać pracę do trzech  dni w  tygodniu  
z powodu braku w ęgla .

—  Biuro budowy nowych zakładów azoto
wych, ma być zorganizow ana w najbliższym cza
sie. Biuro będzie się zajm ow ało organizacją i bu
dową nowych fabryk, finansow anie będzie należało 
do Chorzowa.

—  Wielki brak w ęgla  na W ęgrzech  daje się 
odczuwać z powodu strajku w Auglji. Węgierski

(zarząd kolejowy' oddał obecnio do dyspozycji 4 spe
cjalno pociągi dla importu węgla z Polski.

— Projekt podwyższenia uposażeń urzędni
ków  państwowych ma być przedłożony w naj
bliższym czasie Radzie ministrów.

Inftmcje przemplase i hantflswe
POKRYCIE KRUSZCOWE EMISJI BANKNO

TÓW'. Statutowe pokrycie emisji b&nkotów wynio
sło w dniu 10 październiak b. r. 39.2 procent, to 
jest była niższe od minimum wokrego od specjal- 
ai-go (podatku o 9.2 procent. Rzeczywiste pokrycie 
Icraszoowe ly lo  jednak znacznie wyższe, albo
wiem przy pokryciu statotowem procent- oblicza 
się w ten sposób, że bierze się obieg banknotów w 
nominalnej wartości, a pokrycie kruszcowe w zło
tych w zlocie. Jak wiadomo jednak, wartość kur
sowa złotego jeist aiiżsiza. od jego wartości paryte
towe w sicsuniku do walut obcych lub złota. — 
I wówwas, gdy według pairytetu 1 dolar równa się 
5.1S zł., to wartość kursowa złotego wyraża się 
stosuifccm 1 dolar równa się 9 zł. Jeśii więc prz-> 
liczymy według tego stosunku wartość obiegu na 
do te w zlocie i porównamy z pokryciom emisji 

bamknolów Łipszcami i walutami obcemi, to otrzy-- 
maray rzeczywiste pokrycie naszogo obiegu bank
notów Banku Polskiego. Stosunek ten w duiu 10 
paźlrzicn ika b. r. wyrażał się liczbą Oj. 1 procent, 
to jest ty ł daleko wyższy od pokrycia statutowe
go, które, jak wspomnieliśmy wyżej, wynosiło 39.2 
procent. Pokrycia rzeczywistego, sięgającego oko
ło 7/10 waa-tości banknotów, będących w obiegu, 
niema prawie żadne państwo.

Z TARGÓW ŁÓDZKICH. Na łódzkich targach 
włókiei niczych, zarówno w branży bawełnianej, 
jak i wełnianej, panuje zrapołny zastój. — Jedną 
z przyczyn jest oczekiwanie kupców na obniżenie 
się cen towarów bawełnianych w związku z gwał
towną zniżką cen bawełny krajowej i zagranicz
nej. Pr/etkalmcy nie żądają obecnie wyłącznie po
krycia gotówkowego, locz zapłaty większej części 
wekslami. Zarówno kupcy, jak i hurtownicy, spo
dziewają się zwiększania zapotrzebowania w naj
bliższej przyszłości, gdyż zapasy na składach w 
centrali są prawie że na wyczerpaniu. Na odbytem 
niedawno posiedzeń iii sekcji przemysłowej w Ccn- 
truinom Stowarzyszeniu kupców, wskazywali dro
bni przemysłowcy, że nieustępliwe stanowisko przę 
dzalnikćw łódzkich uniemożliwiło drobnemu prze
mysłowi prcdukcję taniego towaru, nadająoego się 
do eksportu, tak, że przędza włoska, austrjacka 

czeska kalkuluje się o 25 procent taniej, aniżeli 
łódzka. Na lódizkia targu materjalów wełnianych, 
jakkolwiek ruch by 1 niewielki, to jednak przewyż
szał ruch w branży bawełnianej. Największym po
pytem dteeyły się tańsize welury,

IZBA HANDLOWA POLSKO-SOWIECKA WER 
BUJE CZŁONKÓW. Związki przemysłowo zwróci
ły się dio swoich członków z apelem, aby zapisy
wali się do Izby handlowej polsko-sowieckiej w 
Warszawie, o ile są zainteresowani w handlu
z Z. 5. S. IŁ

Izba handlowa Polski i Z. S. S. ił. od kilku mie
sięcy rozwija działalność, która między innorni 
swemi za dardami ma na celu współdziałanie w roz
woju stosunków handlowych i przemydowych mię 
d;7.y dwoma krajami..

I i* * *  C/Uiy -,y tym Iderunku m oio  t y ć  ow ocną
i skuteczną tylko w tym wypadku, jeżeli będzie 
ona reprezeutcwać możłiwfe1 szeroki ogol sfer prze 
raąrslowyoh i handlowych.

SZKODLIWY PROJEKT KOMUNIKACYJNY 
DLA KRAKOWA. Generalna dyrekcja budowy 
kolei państwowej zatwierdziła plan budowy kolei 
wąskotorowej do Radomin. Budowa ta pozostaje w 
zwiąizku z budową wielkiej arterjL komunika w  j- 
nej do zdrojowisk małopolskich. Arterja ta biec 
będzie z Kielc przoz Buislk, Soloc, Szczucin w dal
szym ciągu do Tamowa, a stąd b ozpo śr e dn i o do 
Krynicy. Zaznaczyć należy, że odcinek wąsik o-to
rowy Warszawa—Radom ma zostać następnie prze 
budowany na nonnalao-torowy. Projekt ten prze
widujący bezpośrednią iinję do Krynicy z ominię
ciem Krakowa, jest zaipełnio nieracjonalny. Pier- 
woóne projekty zamieraały utworzyć najkrótsze 
połączenie do Krakowa z Radomia przez Miechów.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-JUGOSLO- 
WIANSKIE. Stosunki b audi owo Jngosławji z Pol
ską. są dopiero w zarodku ich rozwoju. Import 
i Polski w roku 1525. wartości 74.1 mil. dinarów, 
obejmował: naftę i benzynę za 13.3 milij. din., ró
żnych smarów za 4.9 mil. din., soli kuchennej 25.5, 
węgla, wyrobów włókienniczych i innych towarów 
za 30.4 milj. din. Eksport zaś do Polski, wartości 
97.9 milj. dinarów, stanowiły: skóry za 0.9 milj. 
dio., lyby za 3.2 jn.ilj.. mąka pszenna z,a 2.1, śliw
ki suwzone za 1.6, tytoń (1.916 tou) za 81.2, elek
trody do akunmlatoiów, pieców i lamp za 4.6, 
inne towary za 1.3 milj. dinarów.

W SPRAWIE ZMIANY ROZPORZĄDZENIA 
WALORYZACYJNEGO. Dnia 14 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął delegację Centralnego 
Komitetu Stowarzyszenia obrony wierzytelności, 
reprezentującego oddziały dzielnicowe. Na audjan- 
cji przedstawiono Prezydentowi postulaty pokrzyw 
dwornych wierzycieli. W odpowiedzi stwierdził Pre
zydent, że kwostja waloryzacji nadaje się do no- 
w-cłrzaeji, ponieważ ustawa z 14 maja 1924  ̂roku 
wydana została wr momencie, dla wierzycieli naj
mniej korzystnym. Spmwa jest je d n a k  ba z° 
.4komplikmvar,a i dlatego wy maga 
dań. Szczególne zajęcie się . .
komitet p. St. kaneelarjr cywilnej
Prezj-dcnta Rzeczypospolitej

ŚRODKI PRZECIWKO NADPRODUKCJI BA
W E Ł N Y . Specjalna komisja, wyznaczona przez 
prezydenta Coolidge'a do zbadania sytuacji na 
rynku bawełnianym, złożyła sprawozdanie z wy
niku swoich badań. Udzidiia ona rady, aby wy
cofać z zapasów bawełny w wysokości 22 miljo- 
nów bel. 4 procent ,oraz zredukować znacznie po
wierzchnię zasiewów na rok przyszły, wreszcie, 
aby udzielono farmerom i handlarzom bawełny 
długoterminowych kredytów, któreby im umożli
wiły trzymanie wlała od rynków międzynarodo
wych przez dwa lata, wyżej wymienione ilości ba
wełny. ' ■■ y : ! i ' ’

W a l c o w n i a  s z y n  t r a m w a j o w y c h
Odnośnie Go zamieszczonej w Nrze 237 „N o

wej Rofonny" notntlci w  dziale ekonomieznynl 
pod powyżsi., .u tytułem, jakoby dotąd nie było 
w Polsce fabryki szyn tramwajowych, oświad
czamy, że Zakłady nasze przed wojną świato
wą, jak również obecnie, dostarczały i dostar
czają szyny w dużych ilościach dla przedsię
biorstw tramwajowych w Warszawie, Krako
wie, Lodzi, Toruniu i Poznaniu, które to przed
siębiorstwa prawie wszystkie swoje zapotrze
bowania. na szyny pokrywają u nas.

Spóika Akcyjna Wielkich Pieców 
i Zakładów Ostrowickich.

Przedstawicielem Zakładów Ostrowickicli na 
Mrrhrpoiskę jest p. Ignacy Bross (Kraków, ulica 
Andrzeja Potockiego 1, 4. Tel. 3482). 3474

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z ćma l i  października 1326 r.

Polski Bank Prsemysiowy . . . .  018 -019
Sank K om ercjalny.........................  o 15
awiąze* Sp. zarobkowych Poznań 5 25
P k a r m a ...........................................  1 15
ńierenlew ski....................................... 1415-1420
Tiuabinia............................   035
P a r o w o z y ....................................  » o-3ł
G ó r k a ............................................... 1060
T e p e g e ...........................................    o-20
Kalia P o ls k a .........................................   o-3i)
A z o t .................................................   0-52-054
E iek trew n ia ....................................  ió-8u 17-50
jsrakus . . . . . . . . . . . . . .  0 —4
Chodorów  ...................... 124U0
P ia s e c u l.................................................  205

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 22 października 1936 r.

&ESJE:
Bank 3 y s k c a io w y ...........................   7-85
Saak P o S sk i..................  8200—8475—82 09
Bank Zachodni......................................  1’30
Ewiązek Sp. iŁsrobUowycaPazusiJ 5 5) -570
P n i s ........................................................ 450
S p ie s s ..................................................... 2-80
Cuoaorów  ...............12000—-12400
Gzęsitetce . . . . . . . . . . . .  l ____
Ł-ukier • .................. ...  2*61—2-75
nazy . . . . . . . . . . . . . . .  O 14 01-̂
W ę g ie l .................. ... .................  70 00—76-50—7609
N obel.....................................    2'30-2-20 r
ł - i ip f ip ............................................... HuO —17-00
ńiodrzejów  ...................... 3 4 )—3-50—3-2o
i-Joral:n................................ ...  1-20 -1-19—12J
©sirowśeckie.........................  7-4J—7-30—7-35
Parowszy .  ...................... ...  0-33-034

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

| Z M I A N A  L O K A L U  l t
£  Konc. biuro

buchaiteryjno - rewizyjne | 
W IK T O R  5 T A N D E  ł
zaprzys. zuawca sądowy, ies?ideut Rady spóidz. 

przy min Bterstwie skarSu
Obecnie: ul. Pi jarska 5, parter, Tel. 444.
Orgauiznjo księgowość z uwzględnieniem prze
pisów podatkowych. Sporządza bilanse. Przepro
wadza rewizje ksiąg. Obejmuie stały lub czasowy 

nadzór nad księgowością. 8133

Czopki hemorojdalao Gąseckiego (zkogntkiom) 
usuwają ból, pieczenio, krwawienio, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Sprzedaj?, apteki. Sprzedają apteki.

m±K
^PREZERWATYWY^

Mim6 6M U-i TM gJH 12KJ*

^d^na Istniejąca i>isdoŚci« 
gniotą marka iwlatcwa, udo-i 
wodnlona zupełna gwarancja 
za każdę sztukę, C-ony snrze-4 

«*«fałl:czra za tuz.n': Hr 
i 20?.d“ l-sm.Q>S0,Hr J2B3 1 -  hr 1204 1-20. £343

a a o B H E  a e & P S Z E H i a l

dłuższych ba
ta sprawą powierzył

Rgjózut dziecięce odna-
W  wia ładnie i tanio, gu
my obciąga na poczekania 
Piechowlcz, Kraków, ul 
Mikołajska 7. 3159

Spóika złotnicza, Kra
ków, ul. Rajska 4, wy- 

konnjo biżutorjo i obrączki 
ślubne, pierścionki zaręczy
nowe — po cenach łabryet- 
nych. _____________

Fortepiany najkorzystniej 
tylko l W l. Boioftski 

(Z. iiaba siash), Kraków, 
Eałac Spiski. aągc

Lamphl na groby, wa
łeczki i kit do okien, w y

cieraczki kokosowe, artykuły 
domowo gospodarcze, poleca 
Berger, Braków, plac 
Szczepański Ł. 9. Ceny 
konkurencyjne! 33 H

Zgubiono papiery w 
we na nazwisko An 

Wiśnicz, Kmywaczka 
unieważnia się.

Fortepian
do przegrywania na go- 

«  Wiadomość: ulicą
*9 I  I I  § Jzapsiiich L. 3, parter.

IH&Iłil GLOS
(cm iucliow y) usuw a radyka l
nie Zakład leczn iczy  dia w szel
kich zboczeń  m ow y  S. Żyik ie- 
w iczg, W arszaw a, Uh‘odna 22.
P rcs ;;ek ly  bez;>ła!n-:o  w  kan
celarii otl godz. 4— 3 }>o poi.

e*i‘j

ZątiajGls wsi§dzi3j
S„Now8j Reformy*!

Czcionkami Drnitaini Literackiej w Krakowie^ ulica Jagiellońska L, 10, pod zarrądęm Stanisława Ziemiańskjegaj.


